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W tym wyjątkowym dniu, gdy 

nasze serca rozgrzewa radość,  

a wschodząca gwiazda betlejem-

ska niesie nadzieję, gdy zapalają się  

kolejne lampki na zielonych, 

pachnących choinkach, rozlega 

się nastrojowa muzyka kolęd, 

a do drzwi puka Mikołaj  

z workiem pełnym prezentów, 

życzymy szczęścia i spełnie-

nia marzeń, a także, aby każ-

dy dzień mógł być tak samo 

piękny. Niech to poczucie 

rodzinnej więzi i ema-

nujące dobro pozo-

staną w nas. Wszelkiej 

pomyślności w czasie 

Świąt Bożego Naro-

dzenia Czytelni-

kom „CLI” 

życzy 

Redakcja 

oraz Wydawca

W religii chrześcijańskiej Boże Narodzenie uważane jest za 
drugie co do ważności święto, zaraz po Wielkanocy, obchodzonej 
na cześć zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Boże Narodzenie 
przypada na 25 grudnia, a poprzedzone jest czterotygodniowym 
okresem adwentu.

– W tradycji chrześcijańskiej co roku 
przeżywamy święta Bożego Narodzenia. 
Jest to ważne wydarzenie dla człowieka wie-

rzącego i dlatego wymaga właściwego przy-

gotowania duchowego. W Kościele co roku 
przeżywamy okres adwentu, czyli oczekiwa-

nia na Boże Narodzenie i na ponowne przyj-
ście Chrystusa. W tym czasie każdy człowiek 
ma okazję do re昀氀eksji nad swoim życiem 
religijnym, do rachunku sumienia, gorętszej 
modlitwy i do przeżycia dobrego sakramen-

tu pokuty oraz nawrócenia. Tylko wtedy właściwie możemy prze-

żyć  te święta, i tylko wtedy Chrystus może zrodzić się w naszych 
sercach i zmienić rzeczywistość. 

Dzisiaj wielu ludzi święta Bożego Narodzenia przeżywa  
w sposób zewnętrzny: poprzez dekoracje, spotkanie z najbliż-

szymi. Zapominają o najważniejszym, o przygotowaniu swoje-

go serca. Adam Mickiewicz w jednym ze swoich wierszy napisał:  
„I cóż z tego człowieku, że Pan Jezus narodził się w żłobie, jeśli nie 
narodził się w Tobie”. Przyjmując te słowa zróbmy wszystko, aby 
te kolejne święta były prawdziwie radosne i pełne pokoju – mówi 
ksiądz dziekan Mirosław Danielski.

Chrystus narodził się wśród ludzi, aby człowiek mógł się sta-

wać podobny do Boga i czynić dobro. Stąd wyjątkowe znaczenie 
Bożego Narodzenia, które było początkiem odkupienia człowie-

ka. 
Not.

Patrycja Wałęsa

     Powiat

Słowo na święta
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Po karpie

      Skępe

Bus wypełniony
lewym spirytusem
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100 litrów trefnego spirytusu znaleźli w piątek lipnowscy 
policjanci w jednym z kontrolowanych rutynowo aut. Oprócz 
nielegalnego bagażu, zabezpieczyli także volkswagena 
transportera z przyczepką i telefon komórkowy kierowcy.

      Lipno

Posiedzi za korupcję?

O kradzież  tablicy z napisem „Arbeit Macht Frei,” któ-
ra znajdowała się nad bramą wejściową do Muzeum Au-
schwitz–Birkenau, podejrzanych jest trzech mężczyzn Ê
z Lipna i dwóch z Czernikowa. 

55-letni kierowca mercedesa, mieszkaniec województwa ma-
zowieckiego, odpowie przed sądem za przestępstwo korup-
cyjne oraz wykroczenie drogowe.

      Tłuchowo

Magiczna piosenka

Mężczyzna został zatrzymany 
w środę rano przez funkcjonariu-
szy, pełniących służbę przy ul. Woj-
ska Polskiego w Lipnie. Prowadził 
mercedesa i przekroczył dozwoloną 
prędkość o 26 km. Fakt ten zareje-
strowała policyjna wideokamera. 
55-latek został poproszony do ra-
diowozu, by mógł obejrzeć przebieg 
popełnionego wykroczenia. Mun-
durowi zaproponowali mężczyźnie 
100-złotowy mandat i cztery punk-
ty karne. Mieszkaniec wojewódz-
twa mazowieckiego sprawę chciał 
jednak załatwić inaczej. Położył 
na siedzeniu 50 zł i zaproponował 

policjantom, żeby poszli coś zjeść, 
a on pojedzie dalej. Na nic zdały 
się ostrzeżenia policjanta, mężczy-
zna upierał się przy swoim. Został 
więc poinformowany o popełnieniu 
przestępstwa korupcyjnego. 

Mężczyznę zatrzymano. Usły-
szał zarzut usiłowania wręczenia 
funkcjonariuszowi łapówki, w za-
mian za odstąpienie od czynności 
służbowych. Za próbę skorumpo-
wania grozi mu nawet 10 lat więzie-
nia. Odpowie także za wykroczenie 
drogowe. 

(maw)

      Lipno

Ukradli napis z Oświęcimia

W ramach policyjnej akcji 
„Bezpieczna droga” w Skępem 
patrol drogówki zatrzymał do ru-
tynowej kontroli vw transportera 
z przyczepką. Busem kierował 
39-letni mieszkaniec Białogardu, 
który podróżował w towarzystwie 
pięciu pasażerek. 

Funkcjonariusze, podczas 
sprawdzania przewożonego ba-
gażu, znaleźli w przyczepce auta 
100 litrowych, plastikowych bu-
telek spirytusu bez polskich zna-
ków skarbowych. Cała załoga 

busa tra�ła do lipnowskiej ko-
mendy. Śledczy wyjaśniają źródło 
pochodzenia 95-procentowego 
spirytusu i to, kto miał być jego 
odbiorcą.

Za tego rodzaju nielegalny 
proceder, w zależności od kwoty 
nie odprowadzonego z tego ty-
tułu podatku akcyzowego, grozi 
kara grzywny lub kara pozbawie-
nia wolności do 3 lat  albo obie te 
kary łącznie. 

(aba)

W świąteczny nastrój wprowadza słuchaczy nasz rodzimy 
zespół „Kamida”, który nagrał pastorałkę.

Czterech mieszkańców po-
wiatu włocławskiego zosta-
ło zatrzymanych za kradzież 
około 120 kg ryb.

Właściciel stawów hodowla-
nych o kradzieży ryb zawiadomił 
policję w miniony poniedziałek.  
Mężczyzna spłoszył złodziei, którzy 
zostawili na brzegu około 40 kg zło-
wionego wcześniej karpia. Policjan-
ci, po dotarciu na miejsce, znaleźli 
zaparkowanego w lesie opla vectrę 
z przyczepką, dokumenty, dwa 
podbieraki do łowienia ryb i wor-
ki. Jeszcze tego samego dnia został 
zatrzymany 19-letni właściciel auta. 
Kilka dni później funkcjonariusze 
odnaleźli jeszcze trzech jego kom-
panów. Wszyscy są mieszkańcami 
powiatu włocławskiego. Z połowu 
rozliczy ich sąd.

Właściciel stawów hodowla-
nych, znajdujących się w gminie 
Skępe, oszacował straty na 350 zło-
tych. 

(maw)

      Gmina Lipno

Krewki

kierowca
39-letni mieszkaniec gminy 
Lipno przed sądem odpowie 
za napaść na policjanta.

W związku ze zbliżającymi 
się świętami Bożego Narodzenia, 
„Kamida” nie próżnuje. Człon-
kowie zespołu wzięli się do pracy  
i nagrali piękną pastorałkę. Każdy, 
kto wsłucha się w słowa tej świą-
tecznej piosenki, poczuje magię 
zbliżającego się Bożego Narodze-
nia. Utwór brzmieniem przypo-
mina hity z lat 80. Powstał przy 
współpracy z DJ Serenity z Ostro-
łęki. 

Wszyscy zainteresowani 
twórczością „Kamidy” będą mieli 
okazję zobaczyć teledysk do pa-
storałki  w pierwszy dzień świąt  
w programie muzycznym TV Si-
lesia i TELE 5. Dla wiernych fa-
nów zespół umieścił klip na swojej 
stronie internetowej. 

Patrycja Wałęsa 

Teledysk do najnowszej piosenki 
zespołu będzie można obejrzeć Ê

w telewizji w pierwszy dzień świąt

W miniony wtorek funkcjo-
nariusze zatrzymali do rutynowej 
kontroli volkswagena polo. Kie-
rowca auta, 39–letni mieszkaniec 
gminy Lipno, bardzo zdenerwo-
wał się, kiedy usłyszał, że funk-
cjonariusze zatrzymują dowód 
rejestracyjny, ponieważ pojazd nie 
posiada aktualnych badań tech-
nicznych. Mężczyzna najpierw za-
czął im ubliżać, potem wsiadł do 
samochodu i próbował odjechać. 
Jeden z mundurowych uniemożli-
wił mu to. 39-latek wpadł w furię. 
Zaczął szarpać policjanta, kopnął 
go, straszył zwolnieniem ze służby. 
Mężczyznę obezwładniono i prze-
wieziono do komendy. Na miejscu 
okazało się, że zatrzymany prze-
kroczył limit 24 punktów karnych  
i straci prawo jazdy do czasu po-
nownego zdania egzaminu. 

Prokurator zastosował wobec 
mężczyzny poręczenie majątkowe. 

(maw)
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Komenda Powiatowa Policji 
w Oświęcimiu o kradzieży zo-
stała powiadomiona przez straż 
muzeum w miniony piątek nad 
ranem. Policjanci zabezpieczali 
ślady, sprawdzali zapisy monito-
ringu, przesłuchiwali świadków, 
rozpytywali mieszkańców. 

Małopolska policja, przy 
współpracy z funkcjonariuszami 
z Kujawsko-Pomorskiego, odzy-
skała napis „Arbeit macht frei”  
w minioną niedzielę.

– Lipnowianie, biorący udział 
w kradzieży, to dwaj bracia, 21-  

i 24-latek oraz 34-latek. Zatrzy-
mani zostali w niedzielę późnym 
wieczorem. W nocy przewieziono 
ich do Krakowa. Podejrzani mają 
przeszłość kryminalną – infor-
muje rzecznik lipnowskiej policji 
Anna Kozłowska.

Tablica została skradziona 
na zamówienie. Zleceniodawca 
napis chciał otrzymać w całości, 
złodzieje mieli jednak problem  
z ukryciem tablicy, w związku  
z tym została ona pocięta.

(maw)



    Dobrzyń nad Wisłą

Nękał młodszego
     Gmina Lipno

Którędy pójdzie obwodnica?

Wtorek, 22 grudnia 2009
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Ważą się losy trasy, którą przebiegać ma obwodnica Lipna. Mieszkańcy Rumunek Podgło-
dowskich, w których prawdopodobnie pojawi się objazd, są zaniepokojeni. – Nikt z nami 
nie rozmawia, nie informuje o poczynaniach, które przecież wpłyną na nasze życie – mówi 
Jadwiga Jastrzębska. 

20–latek i jego dwaj nastoletni kompani narozrabiali w lip-
nowskim szpitalu, powodując straty w wysokości 6 tys. zł. 

     Lipno

20-latek i dzieci
powycinali kable

Na razie dwa miesiące za kratkami aresztu spędzi 24-latek, 
który wyłudził ponad tysiąc złotych od 18-latka. Nękał go, 
zastraszał, groził pobiciem.

Państwo Jastrzębscy, mieszka-
jący jeszcze do niedawna w Lipnie, 
marzyli o domku za miastem. Za-
częli realizować swoje plany, kupili 
działkę w Rumunkach Podgłodow-
skich. W 2006 roku, podobnie jak 
kilkunastu innych właścicieli działek 
w tej miejscowości, otrzymali decy-
zję o warunkach zabudowy, w której 
zapewniano, że grunty, które zaku-
pili nie będą potrzebne do  realizacji 
jakichkolwiek inwestycji publicz-
nych. Jastrzębscy zaczęli wprowa-
dzać w życie swoje plany. Rozpo-
częli budowę domu, zainwestowali 
oszczędności całego życia, wzięli 
kredyt. Od ponad roku mieszkają  
w Rumunkach. 

– Zaczęliśmy żyć pełnią życia. 
Mnóstwo miejsca, poranna kawa 
na tarasie. Niestety, nasze szczęście 
nie trwało długo. Pod koniec listo-
pada, bez wcześniejszych rozmów, 
otrzymaliśmy postanowienie wójta 
gminy Lipno o wszczęciu postę-
powania rozgraniczeniowego, do-
tyczącego ustalenia zewnętrznych 
granic naszej działki. Zaznaczono 
wyraźnie, że od postanowienia 
nie przysługuje nam odwołanie.  
W praktyce wyglądało to następu-
jąco: kilka dni po otrzymaniu tego 
dokumentu na działkę naszą oraz 
działki naszych sąsiadów wszedł 
geodeta, który rozpoczął prace. Wy-
mierzył i oznaczył działkę. Kiedy to 
zobaczyłam, w akcie desperacji wy-
rwałam oznaczenia. Włodarze pla-
nujący obwodnicę chcą mi zabrać 
prawie 8 arów działki. Ja rozumiem 
ideę obwodnicy, ale dlaczego dys-
ponuje się moją własnością bez in-
formowania mnie o tym? Poza tym 

bardzo dużo mówi się o ekologii. Ja 
zrobiłam w tym względzie wszystko, 
zainstalowałam ogrzewanie olejo-
we, pobudowałam przyzagrodową 
oczyszczalnię ścieków. A teraz pod 
moim nosem przejeżdżać będą set-
ki samochodów ciężarowych? Nie 
po to kupiłam prawie pół hektara 
ziemi. Moi najbliżsi sąsiedzi mnó-
stwo pieniędzy zainwestowali już 
w ogród, ogrodzenie, kto im za to 
zwróci? Planowana trasa obwodnicy 
przebiegać ma przez nowe osiedle, 
ponadto dzieli miejscowość na dwie 
części – mówi Jadwiga Jastrzębska.

Mieszkańcy mają żal do wło-
darzy planujących inwestycję, że nie 
informują ich o swoich poczyna-
niach.

– Nikt z nami nie rozmawiał, 
przecież powinno się nas poinfor-

mować chociażby o planach, o tym  
którędy obwodnica będzie faktycz-
nie przebiegać, o tym czy przy-
sługuje nam jakaś rekompensata. 
Spotkanie osób zainteresowanych 
powinno być zorganizowane jak 
tylko pojawiły się plany. To straszne, 
jak się nas traktuje. Brak szacun-
ku do nas i naszej własności. Kilka 
dni temu jeden z naszych sąsiadów 
otrzymał pozwolenie na budowę  
i nikt nie poinformował go o pla-
nach związanych z objazdem. To 
skandal! – dodaje Anna Majewska, 
mieszkająca w Rumunkach od po-
nad roku. 

Kilkanaście rodzin podpisało 
się pod protestem, który przedsta-
wiony został burmistrzowi Janu-
szowi Dobrosiowi i wójtowi gminy 
Lipno Andrzejowi Szychulskiemu. 
Zainteresowani czekają na odpo-
wiedź. 

Starosta Krzysztof Baranowski 
uspokaja mieszkańców.

– Obecnie nie jesteśmy w sta-
nie jednoznacznie potwierdzić, 
którędy przebiegać będzie obwod-
nica. Rok 2010 to etap projektów. 
Wytyczonych jest kilka tras. Cały 
czas trwają prace nad wyborem tej 
optymalnej i najkorzystniejszej dla 
nas wszystkich. Nie rozmawialiśmy 
z mieszkańcami Rumunek Podgło-
dowskich, ponieważ nie wybraliśmy 
jeszcze ostatecznej wersji trasy – in-
formuje Krzysztof Baranowski. 

O losach lipnowskiej obwod-
nicy oraz mieszkańców Rumunek 
Podgłodowskich będziemy infor-
mować na bieżąco.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Decyzję o aresztowaniu męż-
czyzny podjął lipnowski Sąd Re-
jonowy, na wniosek policji i pro-
kuratora. W czwartek podejrzany 
został przewieziony z lipnowskiej 
komendy do aresztu śledczego.

Mieszkaniec gminy Dobrzyń 
nad Wisłą usłyszał zarzut wymu-
szenia pieniędzy od niepełno-
sprawnego18-latka. Rozbójnik 
nękał swoją o�arę, zastraszał na 
różne sposoby i groził pobiciem. 
Działając w ten sposób, w paź-

dzierniku i listopadzie br. wyłudził 
od pokrzywdzonego ponad tysiąc 
złotych. Kwotę tę chłopak zmuszo-
ny był wypłacić z konta, na które 
wpływała jego renta.

Bezkarny dotąd zuchwalec 
najbliższe dwa miesiące spędzi za 
kratkami. Wszystkie okoliczności 
przestępczego procederu podej-
rzanego 24-latka wyjaśni prowa-
dzone śledztwo. Grozi mu nawet 
10 lat więzienia.

(aba)

W miniony poniedziałek 
dyżurny lipnowskiej komendy 
odebrał telefon od pracownika 
ochrony lipnowskiego szpitala. 
Poinformował on, że w piwnicy 
budynku znajdują się nieznane 
mu osoby. Mundurowi podczas 
przeszukania najpierw natknęli 
się 20–latka z Lipna. Miał przy 
sobie nożyce do cięcia metalu 
i dwie torby z przewodami te-
lefonicznymi i przewodami sy-
gnalizacji alarmowej. Później 
funkcjonariusze odnaleźli 13-  
i 15-latka, którzy także uczestni-
czyli w kradzieży. Chłopcy trafili 
do komendy. Trzeźwy był jedynie 

najmłodszy. 20-latek miał prawie 
1,3, a 15-latek ponad 0,7 promila 
alkoholu. 

Według policyjnych ustaleń, 
zabezpieczone w reklamówkach 
przewody zostały wycięte z in-
stalacji pod stropem piwnicy i ze 
skrzynek rozdzielczych na klatce 
schodowej. 

Właściciel obiektu straty 
oszacował na ponad 6 tys. zło-
tych. 20-latek usłyszał zarzut 
kradzieży. Jego młodsi koledzy 
za udział w przestępczym proce-
derze odpowiedzą przed sędzią 
rodzinnym. 

(maw)

Jadwiga Jastrzębska kupiła działkę Ê
w Rumunkach Podgłodowskich. Ê
W budowę domu zainwestowała 

wszystkie oszczędności i nagle dowie-
działa się, że ma sąsiadować Ê

z obwodnicą

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E R E K L A M A R E K L A M A
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Boże Narodzenie jest najbardziej oczekiwanym i ważnym świętem w polskiej tradycji. 
Spędzamy je zazwyczaj w gronie najbliższych. Nas do wigilijnego stołu zaprosiły rodziny 
z Lipna, Gnojna i Radomic.

Anita Tyfczyńska z Radomic

– Co roku w wigilijny pora-
nek odwiedzamy groby naszych 
bliskich. Warto o nich pamiętać 
w tak szczególnym dniu. Także 
w Wigilię ozdabiamy, wspólnie  
z mężem i córeczką, choinkę. 
Część ozdób kilka dni wcześniej 
własnoręcznie przygotowuje Oli-
wia. Są to kolorowe łańcuchy, 
wycinanki.  Święta spędzamy ro-
dzinnie. Najpierw z życzeniami  
i opłatkiem zjawiamy się u teściów. 
Później, jak co roku, jedziemy 
do moich rodziców. Świętujemy 
wspólnie z moim bratem, siostrą  
i ich rodzinami, a także z rodzica-

mi mojego taty. Przygotowujemy 
12 tradycyjnych potraw wigilijnych 
m. in. groch z kapustą, pierogi, 
karpia. Stół nakrywany jest białym 
obrusem, pod nim sianko, na stole 
świąteczny stroik ze świerkowych 
gałązek. Zawsze pojawia się także 
dodatkowe nakrycie. Tradycyjnie, 
zanim zasiądziemy do wieczerzy, 
czekamy na pierwszą gwiazdkę. 
Wcześniej składamy sobie ży-
czenia i łamiemy się opłatkiem. 
Co roku zjawia się także Mikołaj  
z workiem pełnym prezentów. 
Śpiewamy kolędy. O północy  
z mężem, i już od kilku lat tak-
że córką, idziemy na pasterkę.  

W Boże Narodzenie świąteczne 
śniadanie jemy w domu, później 
odwiedzamy rodziców Sebastiana. 
Natomiast drugi dzień świąt spę-
dzamy u moich rodziców. Po po-
wrocie do domu często słuchamy 
jeszcze kolęd, rozmawiamy, odpo-
czywamy. 

Staram się pamiętać o świą-
tecznych tradycjach i zwyczajach  
i przekazywać je mojej córce Oliwii. 
Szczególnie ważne jest dla mnie 
odwiedzanie grobów bliskich nam 
osób – mówi Anita Tyfczyńska.

Wysłuchała:

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Elżbieta Stojak z Gnojna

– Zwyczaje świąteczne wy-
niosłam z rodzinnego domu. 
Wszystko to, co przekazali mi moi 
rodzice, przekazuję swoim dzie-
ciom i wnukom. W Wigilię rano 

ubieramy choinkę i przygotowu-
jemy się do kolacji. Nakrywamy 
stół białym obrusem, pod który 
kładziemy sianko, stawiamy do-
datkowy talerz dla niespodziewa-
nego gościa. Do kolacji zasiada 

u mnie 25 osób, mam siedmioro 
dzieci i 12 wnuków. Atmosfera 
jest wówczas wyjątkowa, mam 
wokół siebie swoich bliskich. 
Na stole jest dwanaście potraw. 
m. in. chleb, ziemniaki, śledzie, 

ryba w trzech smakach, barszcz  
z uszkami, czerwony barszcz  
z grzybami, kapusta z grochem  
i kompot wiśniowy. Zanim za-
siądziemy do wieczerzy, odczy-
tywany jest fragmentu Ewangelii 
według św. Łukasza, mówiący  
o narodzinach Jezusa. Łamie-
my się opłatkiem, życząc sobie 
zdrowia i kolejnej Wigilii w tym 
samym gronie. Dopiero wtedy 
zasiadamy do stołu, śpiewamy 
kolędy. W naszych rozmowach 
wspominamy bliskich, których 
nie ma już wśród nas. Podsumo-
wujemy rok i zastanawiamy się, co 
będzie w przyszłym. Moje wnuki  
w tym czasie zaglądają pod choinkę  
w poszukiwaniu prezentów.  
O godzinie 22.00 udajemy się na 
pasterkę. Tradycją w moim domu 
jest, że po powrocie z kaplicy po-
nownie nakrywamy stół. Córka 
ma na imię Ewa i dopiero po mszy 
obchodzimy jej imieniny.

Dni świąteczne, które nastę-
pują po Wigilii, nie wyróżniają 

się już w polskiej kulturze równie 
bogatą oprawą. Zazwyczaj jest to 
czas odpoczynku, kolędowania, 
rodzinnych spotkań z życzeniami 
świąteczno-noworocznymi.

Dzień Bożego Narodzenia 
rozpoczynamy postnym śniada-
niem. Odgrzewane są potrawy, 
które przygotowaliśmy na wigilię. 
Następnie wszyscy udajemy się do 
kościoła. Obiad jest już świątecz-
ny, obowiązkowo musi być rosół  
z makaronem własnej roboty. 
Przyjeżdżają do mnie siostry. Każ-
da z nas ma już swoje rodziny, dla-
tego ten dzień jest dla nas okazją 
do wspólnego spotkania. Drugie-
go dnia świąt zazwyczaj umawia-
my się z rodziną, u kogo tym ra-
zem go spędzimy. Dla mnie święta 
są wyjątkowe, czekam na nie cały 
rok. Atmosfera rodzinna, która 
wtedy panuje, daje mi wiele rado-
ści i pociechy na kolejny rok.

Wysłuchała:

Patrycja Wałęsa

Anita Tyfczyńska z córką Oliwią i bratanicą Wiktorią
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Elżbieta Stojak z mężem Wiesławem oraz synową Katarzyną i wnukiem Sebastianem

Marcin, Anna, Ola i Ula Kaw-

czyńscy z Lipna

– Od czego zaczynacie przygoto-

wania do świąt?

– Chyba pierwszą rzeczą, za 
którą zabieramy się podczas świą-
tecznych przygotowań, jest sprząta-
nie. Okres przedświąteczny jest dość 
długi, a na prace porządkowe trzeba 
sporo czasu.

– Co z choinką?

– Musi być żywa. Zapach świer-
ku stwarza świąteczny nastrój. Cho-
inkę zawsze ubieramy całą rodziną 
w dzień Wigilii, pomagamy też  
w tym babciom.

– A wigilijne potrawy?

– Wieczór wigilijny spędzamy  
u naszych rodziców, dlatego nie 
przygotowujemy tradycyjnych po-
traw. Pomagamy jedynie w gotowa-
niu.

– Jak spędzacie kolejne dni 

świąt?

– Nigdy nie wyjeżdżamy  
z miasta. Jest to dla nas dobry czas 
na odpoczynek i wspólne spędzenie 
wolnego czasu.

– Kto wcieli się w rolę Mikołaja?

– Córeczki są na tyle duże, 
że poznają osoby z rodziny. Za-
wsze ktoś ze znajomych przebiera 
się za Mikołaja. Dbamy o to, żeby 

Marcin, Anna, Ola i Ula Kawczyńscy

dziewczynki wierzyły w święte-
go, który przynosi prezenty. Co 
prawda, dzieci chodzą do szkoły  
i od rówieśników mogą dowiedzieć 
się prawdy. Szkoda by było, żeby  
w taki sposób czar świąt prysnął.

– Co tworzy świąteczny klimat?

– Dom zawsze przystrojony 
jest świątecznymi ozdobami. Có-
reczki własnoręcznie przygotowu-
ją łańcuchy i przyozdabiają swoje 
pokoje. Boże Narodzenie kojarzy 
nam się z kolorem złotym i czer-
wonym i właśnie te barwy królują 
w naszym domu. Mąż zajmuje się 
wystrojem na zewnątrz i wiesza 
lampki.  Najlepszy efekt jest wte-
dy, gdy spadnie śnieg. Nawet dzie-
ciom łatwiej jest wytłumaczyć, że 
Mikołaj przyjeżdża na saniach,  
a nie np. na rowerze.

– Boże Narodzenia czy Wielka-

noc?

– Zawsze grudniowe święta 
przewyższały Wielkanoc, choćby 
dlatego, że są dłuższe. A poza tym są 
prezenty, zimowy klimat i tradycja.

– Co jest najważniejsze podczas 

świąt?

– Dla naszej rodziny to czas 
spędzony wśród najbliższych.

Rozmawiała:

Ewelina Jaworska
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     Gmina Lipno

Zjechali się do Radomic
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     Lipno

W krzywym zwierciadle
Do 29 stycznia lipnowianie mogą nadsyłać do Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie karykatury bądź rysunki sa-
tyryczne. 

R E K L A M A

Organizator do nadsyłania prac 
zachęca szkoły, instytucje, a także 
twórców indywidualnych. W kon-
kursie mogą wziąć udział wszyscy 
lipnowianie, niezależnie od wieku, 
i zaprezentować po kilka swoich 
rysunków. Karykatura nie może 
zawierać treści ośmieszających lub 
obrażających konkretne osoby, nie 
może także urażać kwestii wynika-
jących z przekonań czy religii. Na-
leży także pamiętać, że uczestnic-
two w konkursie jest jednoznaczne  
z wyrażeniem zgody na publikowa-
nie w mediach prac i nazwisk ich 
autorów. 

Prace w formacie minimum 
A4, wykonane dowolną techniką, 
należy nadsyłać do 29 stycznia 2010 
roku na adres Miejskiego Centrum 
Kulturalnego (ul. Piłsudskiego 22, 
87-600 Lipno). Trzeba pamiętać  
o podpisaniu ich na odwrocie imie-
niem i nazwiskiem, podając także 
adres zamieszkania i telefon. Osoby 
niepełnoletnie powinny też dołą-
czyć zgodę rodziców.

Najlepsze prace zostaną nagro-
dzone i zaprezentowane na wysta-
wie, która odbędzie się w lutym. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Jak co roku, przy wspólnym świą-
tecznym stole zasiedli pracownicy 

instytucji kulturalnych gminy Lipno.  
Spotkali się oni w świetlicy w Rado-

micach. Kierownik Gminnej Biblioteki 
Publicznej Danuta Swarcewicz złożyła 

wszystkim gościom serdeczne życzenia 
świąteczne i noworoczne. Uczestnicy 
przełamali się opłatkiem, wspominali 

też najciekawsze chwile dobiegającego 
końca roku. 

Na zdjęciu: wszelkiej pomyślności ży-
czył zebranym także wójt gminy Lipno 

Andrzej Szychulski.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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       Dobrzyń nad Wisłą

Mikołajowe zmagania
W sobotę w sali sportowej Zespołu Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą odbył się mikołajkowy 
turniej dla dzieci. Wystąpiło w nim sześć drużyn z powiatu lipnowskiego.

Po raz ósmy w Dobrzyniu 
nad Wisłą odbył się Mikołajkowy 
Turniej Piłki Halowej im. Jerzego 
Gładkowskiego o puchar burmi-
strza. Ideą zmagań jest zachęcenie 
dzieci do uprawiania sportu i ak-
tywnego spędzania czasu.

W piłkarskich rozgrywkach 
wzięły udział drużyny chłopców 
ze szkół podstawowych klas IV–VI 
z Wielgiego, Krojczyna, Chalina  
i Dobrzynia nad Wisłą. Rywalizo-
wały zespoły: Czerwone Diabły 
(Dobrzyń nad Wisłą), Golden Po-
wer (Wielgie), Orły Chalin, Miko-
łaje Dobrzyń, FC Krojczyn, Nie-
cierpliwi (Wielgie). 

Drużyny, w drodze losowa-
nia, podzielono na dwie grupy:  
A i B, w których walczono syste-
mem „każdy z każdym”. Pierwsze 
drużyny z grup rywalizowały o ty-
tuł najlepszego zespołu, pozostałe 
o kolejne miejsca. Rozgrywki były 
bardzo zacięte. 

Pierwsze miejsce zajęła dru-
żyna Niecierpliwi Wielgie, drugie 
Czerwone Diabły Dobrzyń nad 
Wisłą, trzecie Mikołaje Dobrzyń 
nad Wisłą. Tuż za podium znalazły 
się chalińskie Orły. Tytuł najlepsze-
go strzelca zdobył Adrian Paszyń-
ski, miano najlepszego zawodnika 
na boisku wywalczył Patryk La-
skowski, zaś statuetka dla bramka-
rza zawodów powędrowała w ręce 
Adriana Paszyńskiego (zbieżność 
nazwisk z najlepszym strzelcem). 

Impreza była bardzo udana, 
towarzyszyło jej wiele zabawy, 
śmiechu, emocji i koleżeńskiej 
rywalizacji. Podczas turnieju mi-
kołajkowego nie mogło zabraknąć 
prezentów dla walczących dziel-
nie, ale zgodnie z duchem fair play, 

zawodników. Wśród nagród były 
piłki, statuetki, puchary, dyplomy. 
W przerwie zawodów na młodych 
sportowców czekał słodki poczę-
stunek. 

Turniej zorganizowali: bur-
mistrz Dobrzynia Ryszard Dobie-
szewski, Jarosław Gładkowski, Mi-
chał Hass, Piotr Jankowski.

Patrycja Wałęsa Drużyna chłopców ze Szkoły Podstawowej w Krojczynie

Drużyny Mikołajów i Czerwonych Diabłów z Dobrzynia zajęły drugie i trzecie 
miejsce w zawodach

Szkołę Podstawową w Wielgiem reprezentowały dwie drużyny: Golden Power Ê
i Niecierpliwi
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      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy sprzedawców lipnowskich sklepów, co można 
kupić w prezencie najbliższym z okazji zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia?

Wtorek, 22 grudnia 2009
8 www.cli.info.plAktualności

– Dla panów proponuję prezenty 
praktyczne, czyli gadżety i akceso-
ria do samochodu , np. pokrowce na 
siedzenia. Dobry prezent to też rower 
czy kask, jeżeli w rodzinie mamy mo-
tocyklistę – mówi Paweł Piotrowski.

– Polecam na świąteczne prezenty dla 
pań ciepłe sweterki lub bezrękawniki. 
Dzieciom najwięcej radości sprawią 
zabawki, np. samochody z napęda-
mi. Dobry podarunek dla każdego to 
komplet złożony z szalika i czapki. 
Przyda się zwłaszcza teraz, kiedy jest 
bardzo zimno – mówi Bożena Sikora.

– Dzieci uwielbiają zabawki i to naj-
lepsze prezenty dla naszych pociech. 
Największą popularnością cieszą się 
teraz: gra „Zgadnij kto to?”, Ben10 
i broń z Nerf. Wciąż dobrymi prezenta-
mi są klocki LEGO i lalki Barbie, a dla 
tych najmłodszych polecam interak-
tywne pieski – mówi Maria Żendarska.

– Z drobnych podarunków polecam 
świąteczne figurki i świece. Na pew-
no wprowadzą każdego w bożona-
rodzeniowy nastrój. Dla młodszych 
świetne są zabawkowe samochody  
i rolki. Atrakcyjnymi prezentami są 
też obrazy i lampki nocne, ale tu już 
trzeba wiedzieć, jaki gust ma obda-
rowany – mówi Maria Sztolcman.

– Na prezent dla dorosłych osób pole-
cam wazony ceramiczne i drewniane. 
Ciekawymi upominkami są też minia-
turki rowerów, samochodów i motocy-
kli, wykonane z metalu. Atrakcyjne są 
również patery na owoce: praktyczne  
i ładne – mówi Joanna Kosińska.

– Obecnie na czasie są zabawki Ben10 
i Spidermen. Osobiście proponuję 
dla dzieci upominki edukacyjne, które 
ma w swojej ofercie wiele firm. Rów-
nież klocki LEGO i lalki Barbie cieszą 
się dużą popularnością i to już od 
wielu lat – mówi Danuta Piotrowska.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Zadusznikach. Uczniowie: Grzegorz Ałtyn, Wiktor Bochiński, Anna 
Chrzanowska, Natalia Chrzanowska, Damian Gontarski, Radosław Gruszczyński, Bartłomiej Kazanecki, Ewa Korycka, Kamila 

Kowalska, Mateusz Kwaśniewski, Karolina Kwiatkowka, Kacper Lewkowicz, Karolina Lubrant, Paweł Pilarski, Mateusz Płotek, 
Weronika Przybyszewska, Wiktoria Sadziak, Kinga Snopkowska, Daniel Suski, Jakub Szychulski, Wiktoria Tomaszewska, 

Patrycja Wiśniewska, Jarosław Zieliński, Jakub Złowodzki. Wychowawczyni Jadwiga Dudzińska.
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Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Kazimierza Różyckiego w Jastrzębiu. Uczniowie: Sebastian Domanowski, Konrad 
Grochocki, Alicja Hass, Kamil Kłonowski, Aleksandra Lebiedzińska, Patryk Mirzejewski, Wiktoria Muszałowska, Bartłomiej 

Pawłowski, Karolina Pipczyńska, Aneta Sumowska, Weronika Wszelaki. Wychowawczyni Anna Szymańska.
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     Wspomnienia

Szczególne Boże Narodzenie

Wtorek, 22 grudnia 2009
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Z powodu urodzenia dziecka, zapachu choinki, pieczonego ciasta, pustego miejsca przy 

stole, które dotąd zajmował ktoś bliski – każdy z nas nosi w sobie wspomnienie niezwy-
kłych świąt.

Katarzyna Wesołowska-Karasie-

wicz, dyrektor Miejskiego Centrum 

Kulturalnego w Lipnie 

– Naj-
s z c z ę ś l i w s z e  
i najpiękniejsze 
święta przeży-
wałam jeszcze 
za życia rodzi-
ców. Klasyczne, 
polskie, na wsi,  
w starym dwo-
rze w Borach Tucholskich. Spędza-
liśmy świąteczny czas u bliskich 
przyjaciół moich rodziców. Tworzy-
li oni Republikę Dziecięcą. Już sama 
podróż była fascynująca. Zima, lasy, 
ogromne zaspy, w których pod-
czas czterogodzinnej podróży nie 
raz przyszło nam utknąć. Spędzi-
łam w dworku wyjątkowe chwile. 
Wszystko było bardzo magiczne  
i �nezyjne. Stare, przepiękne poko-
je, tradycyjny wigilijny stół, skwier-
czący piec, do którego można było 
przytulić się po kuligu, za oknem 
przepiękny park. Podróże saniami. 
Klasyczne wiejskie śniadanie, kręce-
nie kogla-mogla. Gościliśmy tam za-
wsze kilka dni. Lubiłam polowania, 
na które zabierał mnie tata. Czas sta-
wał tam w miejscu. Było spokojnie 
i bardzo przyjemnie. Spotkało mnie 
wielkie szczęście, cieszę się, że mo-
głam przeżywać przepiękne chwile 
w tym wyjątkowym miejscu. 

Agnieszka Boniecka, przewod-

nicząca Koła Gospodyń Wiejskich  

w Trutowie 

– Najpiękniejszymi świętami 
były te ostat-
nie spędzone  
z mamą. Była 
już bardzo cho-
ra, dużo jadła, 
bałam się, że 
coś może jej 
z a s z k o d z i ć . 
Chciałam ten 
czas wykorzystać jak najlepiej. To 
straszne, kiedy jednak zabraknie 
przy wigilijnym stole tak ważnej 
dla nas osoby. Stół teraz wydaje mi 
się bardzo duży, a miejsce, które za-
wsze zajmowała mama, przywołuje 
wspomnienia. Lubię, kiedy przy-
chodzi Wigilia – to zwieńczenie 
zapracowania, codziennej gonitwy. 
Wszyscy są wyciszeni, pięknie ubra-
ni, śpiewamy kolędy, rozmawiamy. 
Przychodzi czas re�eksji. Po kolacji 
idziemy na pasterkę. Jest wyjątkowo, 
kiedy na dworze jest siarczysty mróz  
i śnieg.

Anna Bara-

nowska, szefowa 

Gminnego Zespo-

łu Ekonomiczno-

Administracyj-

nego Placówek 

O ś w i a t o w y c h  

w Kikole

– Wszystkie święta spędzam  
w domu, choć każdego roku ma-
rzę o wyjeździe. Ale dzieci doro-
sły, chcą więc przyjechać do nas. 
Zjeżdża się też reszta rodziny, bo 
mieszkamy z mamą, którą każdy 
odwiedza. Urodziłam się w Kali-
szu, więc królują u nas wielkopol-
skie zwyczaje. Podaję np. makieł-
ki – to kluski obtoczone w maku  
z bakaliami. Zamiast makowca jest 
tort makowy i serniki. Kuchennymi 
obowiązkami dzielę się z mamą.

Szczególnie ciepło wspominam 
pewne święta z dzieciństwa, kiedy 
jeszcze jezioro w Kikole zamarzało. 
Marzyłam o łyżwach. Mikołaj już 
na początku grudnia sprawił mi �-
gurówki. Następnego dnia, jeszcze 
przed lekcjami, poszłam je wypró-
bować.

19 lat temu urodziłam córkę 
i właśnie w Wigilię wróciłyśmy ze 
szpitala do domu. Mąż miał za za-
danie przygotować kolację. Nakrył 
więc stół obrusem w zające i podał 
śledzie, których – jako matka kar-
miąca – nie mogłam jeść. Do dziś 
wspominam to ze śmiechem.

Małgorzata Zalewska, kierownik 

Gminnego Ośrodka Pomocy Społecz-

nej w Chrostkowie

– Kiedy myślę 
o najpiękniejszych 
świętach, przed 
oczyma staje mi 
choinka w domu 
rodzinnym. Ubie-
raliśmy ją w wi-
gilijny poranek. 
Wcześniej, razem 
z pięciorgiem ro-
dzeństwa, przygotowywałam ozdo-
by. Kleiliśmy łańcuchy, robiliśmy 
aniołki. Oprócz nich, na drzewku wi-
siały także rajskie jabłuszka, orzechy  
i długie cukierki w pazłotkach, które 
podjadaliśmy. Podobnie podkrada-
liśmy mamine pierniki, pieczone 
wcześniej i chowane przed nami, by 
doczekały świąt.

Z racji tego, że obecnie miesz-
kam w bloku, nie mam u siebie ży-
wej choinki, bo zbyt szybko opada. 
Ale zawsze przygotowuję stroik  
z gałązek igliwia.

Halina Sztypka, przewodnicząca 

Rady Gminy Wielgie

– Trudno opowiedzieć  
o tych jednych 
wyjątkowych 
świętach. Boże 
Narodzenie to 
choinka, biały 
obrus, sian-
ko pod nim, 
kolędy, cisza, 
nastrój, paster-
ka. Gdybym 
miała wymienić, które  
z dotychczasowych świąt były naj-
piękniejsze, nie umiałabym odpo-

wiedzieć. Chyba sięgnę do lat dzie-
ciństwa, to ponad pół wieku temu. 
Pamiętam wigilię, gdy byłam ma-
łym dzieckiem. Rodziców odświęt-
nie ubranych, stół przykryty białym 
obrusem, zastawiony wigilijnymi 
potrawami. Tatę, który przyniósł 
w białym płóciennym woreczku 
siano i wsunął je pod obrus, a po-
tem opłatek, którym się dzieliliśmy, 
składane życzenia. Zapamiętałam, 
jak tata mówił do nas, żebyśmy byli 
zdrowi, przynosili rodzicom radość, 
i żeby Bóg nam błogosławił. Po tej 
wigilii wczesnym rankiem rodzicie 
zabierali nas do kościoła, jechaliśmy 
bryczką zaprzęgniętą w dwa konie. 
Świąteczny stół wyglądał wtedy zu-
pełnie inaczej niż obecnie. Na śnia-
danie były wędliny własnego wy-
robu, m. in. szynka z kością, której 
zapach pamiętam do dziś. Nie było 
owoców ani wytwornych ciast, było 
zaś ciasto drożdżowe, makowiec  
i ciasteczka, tzw. amoniaczki, włożo-
ne do dużej szklanej misy.

Do wyjątkowych należą także 
te święta, kiedy ja sama założyłam 
rodzinę. Nie byłam jeszcze  mat-
ką, ale nosiłam pod sercem córkę. 
Pamiętam ten moment. Kiedy ła-
maliśmy się opłatkiem, pomyśla-
łam o córce, która za chwilę miała 
przyjść na świat. W sercu z nią także 
podzieliłam się opłatkiem, życząc 
nam szczęśliwego cudu narodzin. 
Kolejne szczególne święta to te,  
w które zostałam babcią, nasza ro-
dzina się powiększyła. Wnuczka 
wniosła do naszego domu wiele 
radości. Boże Narodzenie to czas, 
kiedy wierzymy, że życie jest piękne, 
warto jest żyć dla dzieci, wnucząt, 
dla siebie.

Wioletta Kuczmarska, przewod-

nicząca Rady Gminy Tłuchowo

– Boże Narodzenie to czas 
spokoju, ciszy, 
rodzinnych 
s p o t k a ń , 
w s p ó l n e g o 
kolędowania. 
Wszyscy za-
trzymujemy 
się na chwilę, 
jesteśmy milsi 
dla siebie. Wi-
gilia jednoczy 
rodziny, to wyjątkowy wieczór w ca-
łym roku. Wiele dotychczasowych 
świąt było dla mnie wyjątkowych. 
Nie mam tych jednych szczegól-
nych, każde pozostawiły w mojej 
pamięci jakiś ślad. Często myślami 
wracam do tych, w których pierw-
szą gwiazdkę obchodził z nami mój 
synek. Rodzina się powiększyła, by-
liśmy razem, moje dziecko miało już 
kilka miesięcy, więc cieszyło się cho-
inką, lampkami, prezentami. Każdy 
z nas z niecierpliwością oczekuje 
pierwszej gwiazdki na niebie.

Maciej Eckardt, wicemarszałek 

województwa

– Wigilia to magiczny czas, 
z w ł a s z c z a 
dla dzieci. 
W i e l k i m i  
z przejęcia 
oczami chłoną 
ją wszystkimi 
zmysłami. To 
czas dla nich 
w y j ą t k o -
wy. Mama 
krzątająca się w kuchni, tata ubie-
rający choinkę, rodzeństwo trwa-
jące w radosnym oczekiwaniu, 
dziadkowie promieniujący szczę-
ściem wśród wnuków, ciot-
ki pomagające mamie… Roz-
chodzące się zapachy potraw, 
dobiegający dźwięk kolęd. Pierwsza 
gwiazdka. Wieczerza. Opłatek, ży-
czenia, łzy i radość. Święty Mikołaj  
z prezentami. Kolędy. Wspomnie-
nia. Prawdziwa wspólnota. Łańcuch 
pokoleń. Rodzina.

W tym czasie, gdzieś w innym 
miejscu, też słychać dźwięk kolęd. 
Jest choinka, zapach potraw, prezen-
ty, podniosły nastrój… Miejsce peł-
ne dzieci, tyle że… bez mamy i taty. 
One również czekają niecierpliwie 
na ten jedyny wieczór w roku. Nie-
które z nich od lat przykute do łóżek, 
z poskręcanymi ciałkami, karmione 
sondą, przykryte kołderkami, nie-
ruchome. Trawione bólem, nieod-
łącznym towarzyszem ich życia. 
Inne, mieszkające pod tym samym 
dachem, nie leżą – baraszkują na 
materacach. Mają więcej szczęścia. 
Choć także obarczone zdeformo-
wanymi ciałkami, mogą się jednak 
poruszać, choćby na samych rącz-
kach, skoro nóżkom nie dane było 
się rozwinąć. Z zadziwiającą zręcz-
nością wdrapują się na ręce i kur-
czowo trzymają każdego, kto je na 
te ręce wziął. Eksplodują wówczas 
całym swoim maleńkim jestestwem, 
podświadomie udowadniają, że są  
w stanie dać z sobie moc miłości  
i że… nie sprawiają przykrości.

Są głodne kontaktu i miło-
ści. Przejęte sytuacją opowiadają  
o wszystkim, co je spotkało i o czym 
marzą. Chcą by je zanieść do okna,  
z którego widać na podwórku pięk-
nie oświetloną choinkę. W mię-
dzyczasie się przytulają, najpierw 
nieśmiało, a potem coraz mocniej. 
Promienieją, że ktoś poświęca im 
uwagę i czas, rozmawia z nimi  
i uśmiecha się do nich. Długo ce-
lebrują moment rozstania, bo nie 
chcą schodzić z rąk. Inne, na wóz-
kach, nie mogą dostać się na ręce. 
Czekają niepewnie, czy do nich 
się ktoś schyli, pogłaszcze i poroz-
mawia. Drżą z radości, jeśli tak się 
stanie. Odwzajemniają się wówczas 
uśmiechem i radosnymi iskierkami 
w smutnych na co dzień oczach.

W pomieszczeniu obok w łó-
żeczkach leżą brzdące, które nie 
mogą się poruszać. Obserwują zza 
kratek łóżka inne dzieci. Mają nie-
wyobrażalnie smutne oczy, którymi 
wodzą za nimi. Choć tego nie po-
wiedzą, chciałyby do nich, choćby 
na materace. I choć nie mogą się 

ruszyć, w ich oczkach widać, że chcą 
być z innymi, po prostu być. Na gła-
skanie odpowiadają ledwie wyczu-
walnym drżeniem i ruchem oczu. 
Ich świat zamknięty jest w klesz-
czach �zycznego bezruchu. Nie zna-
ją innego, ale go przeczuwają. Chcą 
tak niewiele – jedynie obecności  
i miłości.

Kilka pokoi dalej jest wyjąt-
kowo smutno. Tutaj leżą dzieci  
w stanach terminalnych. Bez ru-
chu i świadomości, z podłączoną 
aparaturą, przeszywane ledwie wi-
docznymi spazmami. Jest tu bar-
dzo cicho, jak to w przedsionku 
nieskończoności. Powaga miejsca  
i stanu dzieciaczków nie pozwala na 
wypowiadanie jakichkolwiek słów. 
Jedynie łzy napełniają oczy, a gdzieś 
w środku odbija się echem wielki 
krzyk – dlaczego? Dlaczego właśnie 
one?!! Tu życie nabiera zupełnie 
innej perspektywy. Czuć tchnienie 
czegoś, czego nie jesteśmy w stanie 
zrozumieć, tchnienie niezwykłe-
go Majestatu, który podświadomie 
mówi nam, że nic nie dzieje się bez 
przyczyny… Choć tak trudno to 
zrozumieć i przyjąć do wiadomości.

Dom z dzieciaczkami prowa-
dzą siostry. Posługują im z niespoty-
kaną miłością i oddaniem. Oddział, 
na którym przebywają maluchy, 
nazywają oddziałem Aniołków. Są 
do Aniołków przywiązane miłością 
bezwarunkową, która nie zna znie-
cierpliwienia czy beznadziei. Mają 
w sobie wiele uśmiechu i entuzja-
zmu, którymi obdarzają brzdące. Ich 
dzień zaczyna się bardzo wcześnie 
wspólną modlitwą w przylegają-
cym do ośrodka kościele. Taką samą 
modlitwą siostry kończą dzień, 
choć nie kończą swojego czuwania. 
W ośrodku oprócz malców prze-
bywają też osoby starsze i samotne, 
a także młodzież z dysfunkcją in-
telektualną. Im też trzeba dać wiele 
miłości i ciepła.

Kiedy więc zasiądziemy do wi-
gilijnego stołu, kiedy zrzucimy już 
z siebie wszystkie całoroczne troski, 
kiedy spojrzymy na nasze zdrowe 
i uśmiechnięte dzieci, pomyślmy 
choć przez chwilę, że gdzieś tam, 
hen… w różnych miejscach rozsia-
nych po Polsce, wylewają się właśnie 
pokłady niezwykłej miłości. Że są 
tam dzieci, którym do ich kruchego 
życia potrzeba jedynie łagodnego 
tembru czyjegoś głosu, delikatne-
go dotyku ciepłej dłoni, uśmiechu  
i obecności. Że na inne życie nie 
mają szans, bo tak się złożyło. Że ni-
gdy nie usiądą do wigilijnego stołu, 
bo są na zawsze „przykute” do swo-
ich łóżeczek. Że dźwigają na swoich 
małych ciałkach wielki krzyż, więk-
szy niż jesteśmy w stanie zrozumieć. 
Niepojęta tajemnica.

Wigilia wśród nich, to było nie-
zwykłe doświadczenie. Jak żadne 
inne. Niemierzalne żadną skalą war-
tości. Dziękuję Bogu za to niezwykłe 
doświadczenie. To była najbardziej 
wzruszająca Wigilia w moim życiu.

Patrycja Wałęsa, 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska, 

Adrianna Błaszkiewicz



      Dekoracje
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Zanim na wigilijnym stole ustawimy smakołyki, trzeba go odświętnie udekorować. Pod-
powiadamy, co można wykorzystać do ustrojenia zarówno stołu, jak i choinki.

śp. Kazimierza Cymermana śp. Seweryna Pokłackiego

– Dekoracja stołu świątecz-
nego zależy od naszych upodobań  
i przywiązania do rodzinnych tra-
dycji. Nie może zabraknąć białe-
go nakrycia, na którym stawiamy 
dekoracje w kolorach złota, sre-
bra, czerwieni i zieleni. Wszystko 
zależy od naszej pomysłowości  
i od tego, na co kogo stać. Cza-
sem wystarczy jednak niewiele, 
żeby stół pięknie się prezentował. 

To samo dotyczy dekoracji cho-
inki. W tym roku najmodniejsze 
są  fiolety połączone z szarym 
kolorem. Jako element ozdoby 
na topie jest wstążka. Można 
nią zastąpić łańcuch i powiesić 
do tego zdobienia, wykonane  
z masy solnej – radzi Magdalena 
Włodarska-Kasiuk z ODR Za-
rzeczewo. – Do dekoracji zarów-
no stołu, stroika i choinki może-

my wykorzystać orzechy, szyszki, 
jabłka, suszone w plastrach owo-
ce pomarańczy, cytryny, rajskie 
jabłuszka, bluszcz, świerk, czyli 
wszystko, co mamy pod ręką. 
Nie możemy zapomnieć jednak 
o świecach, bo ich światło wpro-
wadza nas w wyjątkowy, świą-
teczny nastrój – dodaje.

Patrycja Wałęsa

Tak wygląda gotowy stół wigilijny

Z kolorem białym i czerwonym bardzo ładnie komponuje się zieleń, więc na stół 
kładziemy gałązki bluszczu. Przy rozłożonej zastawie muszą znaleźć się odpowied-

nio dobrane serwetki

Na białym obrusie rozkładamy czerwoną, dekoracyjna siatkę, 
możemy ją lekko pofałdować

Do dekoracji doskonale nadaje się sizal. Formujemy  
z niego bombeczki, które położymy przy świecach

Nie zapomninamy o świecach, mogą być zwykłe białe, samodzielnie ozdobione 
np. sizalem bądź gałązką świerku. Przy nich kładziemy orzechy czy też suszone 

plastry owoców

Na obrusie można również rozłożyć 
czerwoną fizelinę i dodatkowo ozdobić 

ją złotą wstążką
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      Powiat

Witajcie!
      Kikół

Galeria dzielnicowych
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Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

      Wielgie

Jasełka w przedszkolu
W sobotę w Publicznym Przedszkolu w Wielgiem odbyło się przedstawienie jasełkowe. 
Mali aktorzy z dużym zaangażowaniem odgrywali swoje role.

Filip Dynowski urodził się 18 grudnia. 
Jest drugim dzieckiem Sławomira  

i Katarzyny z Rumunek Podgłodow-
skich. Synek ważył 3,7 kg, mierzył 60 

cm. Czeka na niego siostra Klaudia.

Ewa Górska urodziła się 19 grudnia. 
To pierwsze dziecko Anny i Tomasza 

z Czamanina Kolonii. Ważyło 3,4 kg, 
mierzyło 58cm.

Mateusz Jankowski urodził się 15 
grudnia. Jest drugim dzieckiem w ro-

dzinie Joanny i Zbigniewa z Jastrzębia. 
Synek ważył 3,2 kg, mierzył 54 cm. 

Czeka na niego siostra Kinga.

Tomasz Cichocki

Julia Jędrzejewska urodziła się 18 
grudnia. To pierworodna córka Sylwii 

i Piotra z Chodorążka. Ważyła 3 kg, 
mierzyła 54 cm.

Hubert Lewandowski urodził się 16 
grudnia. Jest drugim dzieckiem Wiolet-

ty i Dariusza z Sikorza. Maluch ważył 
3,5 kg, mierzył 57 cm. Czeka na niego 

siostra Daria.

Alicja Suska przyszła na świat 18 grud-
nia. Pierwsza córka Błażeja i Doroty  
z Lipna ważyła 2,55 kg, mierzyła 51 

cm.

W tym numerze przedstawia-
my mł. asp. Tomasza Cichockie-
go, który pomaga rozwiązywać 
problemy mieszkańcom Kikoła, 
Lubina, Lubinka, Jarczechowa, 
Konotopia, Buchowa, Boguchwa-
ły, Bielic.

Mł. asp. Tomasz Cichocki 
dzielnicowym gminy Kikół jest 
od lipca 2008 roku. Jego droga do 
służby była dość kręta.

– Policjantem chciałem być 
od zawsze, stale jednak coś sta-
ło na przeszkodzie. Próbowałem 
wielokrotnie. Dopiero w 2005 
roku okazało się, że jest wolny 
etat i moje marzenie spełniło 
się. Lubię wyzwania. Najczęściej 
mam do czynienia z kon�iktami 
sąsiedzkimi i przemocą w rodzi-
nie. To niełatwe działania, często 
wkraczające w sferę intymną, do 
której ludzie niechętnie dopusz-
czają obcych. Są jednak zadania, 
które wykonuje się z przyjem-
nością. Należy do nich praca  

z dziećmi. Najbardziej atrakcyjne 
są dla maluchów te wykłady, na 
zakończenie których dostają ga-
dżety.

Mimo że nie pracuję w policji 
długo, przeżyłem podczas służby 
momenty traumatyczne. Pamię-
tam wypadek, do którego doszło 
jesienią 2006 roku. Kobietę potrą-
cił samochód ciężarowy, prowa-
dziłem akcję reanimacyjną. Nie-
stety, o�ara wypadku zmarła. Była  
w ciąży, osierociła czworo dzieci. 
Raz powiadamiałem także rodzi-
nę o śmierci bliskiej osoby. To 
było bardzo trudne, nic nie jest 
w stanie oddać atmosfery tego, co 
się wtedy wydarzyło. Ciało zmar-
łego było zmasakrowane, żona 
rozpoznała męża po znamieniu. 
Mam nadzieję, że już nigdy nie 
będę musiał uczestniczyć w tego 
typu działaniach – mówi poli-
cjant.

Z dzielnicowym mł. asp. To-
maszem Cichockim mogą się 
Państwo skontaktować telefonicz-
nie pod nr. tel. 231-87-25 (-729).

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Córka Doroty i Krzysztofa Ziemlewicz z Rumunek Karnkowskich przyszła na świat 
19 grudnia. Ważyła 3,6 kg, mierzyła 62 cm. Jest pierwszym dzieckiem w rodzinie.
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Przedszkolaki, w strojach 
przygotowanych przez rodziców, 
prezentowały się doskonale. Przed-
stawienie było wyjątkowe, na wi-
downi zasiedli wójt gminy Tadeusz 
Wiewiórski, przewodnicząca rady 
gminy Halina Sztypka, dyrektor 
Zespołu Placówek Oświatowych  
w Wielgiem Kazimierz Godlew-
ski, dyrektor przedszkola  Dorota 
Pączek oraz rodzicie i bliscy ma-
łych aktorów.

Dzieci mówiły piękne wier-
sze, śpiewały kolędy. Zgodnie  
z tradycją, na scenie pojawili się 
Trzej Królowie, Maryja, Józef, pa-
stuszkowie, zwierzęta, gwiazdki 
i anioły. Interpretacja narodzin 
Jezusa Chrystusa w wykonaniu 
starszaków z przedszkola, świą-
teczne stroiki i dekoracje, a przede 
wszystkim wspólny opłatek i wza-
jemne życzenia, pozwoliły wszyst-
kim wczuć się w atmosferę zbliża-
jących się świąt.

Przedszkolaki ćwiczyły role 
do przedstawienia przez kilka ty-
godni. Jasełka były niezapomnia-
nym przeżyciem zarówno dla 
dzieci, jak i ich rodziców. W przy-
gotowanie inscenizacji i dekoracji 
zaangażowani byli także pracow-
nicy przedszkola. 

Patrycja Wałęsa

Pastuszków wzorowo odegrali chłopcy z grupy starszaków

W stajence nie zabrakło też aniołków



     Tłuchowo

Wspólne kolędowanie
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Paczkę od św. Mikołaja odebrała Mirosława Kucińska z synem Grzegorzem, oboje 
są mieszkańcami gminy Kikół 

Prawie 130 osób z powiatu lipnowskiego w sobotę brało udział w opłatkowym spotkaniu Ê
w Gminnym Ośrodku Kultury w Tłuchowie. Wigilia odbyła się po raz czwarty. Organizato-
rem było Stowarzyszenie Na Rzecz Osób Niepełnosprawnych Powiatu Lipnowskiego „Na-
dzieja”, starosta lipnowski i wójt gminy Tłuchowo. Do Tłuchowa zjechali niepełnospraw-
ni oraz goście z całego powiatu. Specjalnie dla nich przygotowano występy artystyczne, 
świąteczne smakołyki i prezenty. Po wspólnej modlitwie i opłatku, obejrzano jasełka „Tu 
jest nasze Betlejem”, w wykonaniu uczniów szkoły podstawowej i gimnazjum w Tłucho-
wie.

Młodzież ze szkoły podstawowej i gimnazjum w Tłuchowie, pod kierunkiem nauczycielek: Katarzyny Majdy, Małgorzaty 
Sulkowskiej, Anny Małkiewicz, Niny Wiśniewskiej i Wioletty Kuczmarskiej, przygotowała jasełka

Marzena Jaglińska, kierownik GOPS Tłuchowo, Mariola Ejdowska, prezes stowarzyszenia „Nadzieja, starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski, wójt Tłuchowa Krzysztof Dąbkowski i ks. dziekan Andrzej Zakrzewski symbolicznie przełamali opłatek, 

dzieląc się tym samym ze wszystkimi zebranymi osobami

Wśród gości nie zabrakło seniorów z Dobrzynia nad Wisłą

Przy stole zasiedli również mieszkańcy gminy WielgieNa spotkanie wigilijne zaproszono seniorów z Tłuchowa
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     Dobrzyń nad Wisłą

Podzielili się opłatkiem
Władze samorządowe, księża, dyrektorzy szkół, zaproszeni goście z gminy Dobrzyń nad 
Wisłą spotkali się w piątek w Krojczynie na uroczystej wigilii. Jasełka oraz dźwięk kolęd, 
które przygotowali uczniowie szkoły podstawowej i gimnazjum w Krojczynie, wprawiły 
obecnych w świąteczny nastrój. Życzenia złożył ksiądz dziekan Mirosław Danielski oraz 
burmistrz Ryszard Dobieszewski. Goście mieli także okazję skosztować potraw wigilij-
nych, przygotowanych przez panie z sołectwa Krojczyn.

Chór ze szkoły podstawowej i gimnazjum w Krojczynie zaśpiewał polskie kolędy

Nie mogło obejść się bez świątecznych życzeń
Stoły uginały się pod ciężarem sma-

kołyków

Sołtys Krojczyna Katarzyna Ochocińska rozdała gościom opłatki Panie z sołectwa Krojczyn pięknie przystroiły stoły i przygotowały tradycyjne świąteczne potrawy 

Okolicznościowy występ artystyczny przygotowały dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Krojczynie

Burmistrz Ryszard Dobieszewski wręczył gospodyniom świąteczne podarunki Ê
i podziękował za trud włożony w przygotowanie uroczystości
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię po raz pierwszy. Czerskie 
Rumunki to typowo rolnicze sołectwo, w którym miesz-
kają 294 osoby. Jestem członkiem stowarzyszenia na 
rzecz rozwoju wsi Czarne i okolic. Mieszkańcy są zgod-
ni i chętni do współpracy. Sami wykazują inicjatywę,  
z czego bardzo się cieszę. Wspólnie naprawiliśmy drogę, 
która prowadzi do szosy dobrzyńskiej. Nie stanowiło to 
dla nas problemu. Jak się chce, to można wiele osiągnąć, 
nie czekając  na innych. Za każdym razem panie repre-
zentują sołectwo na festiwalach smaku, organizowanych 
zarówno przez gminę, jak i Lokalną Grupę Działania. 
W zeszłym roku nasz wieniec zajął drugie miejsce na 
dożynkach gminnych. Staramy się być aktywni. Wciąż 
budowane są w naszej wsi przydomowe oczyszczalnie 
ścieków. Regularnie naprawiamy drogi gruntowe oraz 
przepusty.

Plany na przyszłość

Jesteśmy typowo rolniczym sołectwem i naszym 
głównym celem, do którego będziemy wciąż dążyć, jest 
lepsza jakość dróg. W dalszym ciągu będą budowane 
przydomowe oczyszczalnie ścieków. Stanowią one alter-
natywę dla kanalizacji, której nie można u nas wyko-
nać.

Problemy wsi

Główny problem stanowi zwierzyna leśna, która 
wchodzi w szkodę rolnikom. Mimo wielokrotnych zgło-
szeń do kół łowieckich, nie udało nam się rozwiązać tej 
kwestii. Dbamy o drogi, jednak wciąż nie są one w takim 
stanie, jakbyśmy sobie tego życzyli.

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Chcesz delektować się pysznym karpiem? Najpierw trzeba pozbawić rybę życia. Ale żeby 
to zrobić, musisz mieć mocne nerwy, zimną krew, ukończone 18 lat oraz... minimum za-
wodowe wykształcenie. Tak przynajmniej zaleca Główny Lekarz Weterynarii. 

Krystyny Walkowicz 

z Czerskich Rumunek

      Powiat

Na karpia z zawodowym

W poprzednim wydaniu naszego tygodnika informowaliśmy, że minister rolnictwa i roz-
woju wsi obiecał znaleźć w budżecie pieniądze na wypłaty zaległego zwrotu za akcyzę, 
zawartą w paliwie rolniczym. Politycy najwyraźniej odczuli presję rolników i w piątek 
przegłosowali w sejmie ustawę, która będzie skutkowała wzrostem nakładów na paliwo 
rolnicze w 2010 roku.

      Powiat

Postanowienie poprawy?

      Powiat

Dopłaty u co drugiego
Według stanu na miniony czwartek, ARiMR przekazała pie-
niądze z tegorocznych dopłat obszarowych już 705 tys. rol-
ników, czyli co drugiej osobie ubiegającej się o nie.

Nie tak łatwo pozbawić rybę życia

12 grudnia Główny Lekarz 
Weterynarii wydał komunikat, 
mówiący o postępowaniu z ry-
bami, będącymi przedmiotem 
sprzedaży detalicznej. Zanim 
karp znajdzie się na wigilijnym 
stole, trzeba go dostarczyć ze 
sklepu do domu. Główny Lekarz 
Weterynarii zaleca, by umieścić 
go w pojemniku, wiaderku, ewen-
tualnie w reklamówce, napełnio-
nymi odpowiednią ilością wody,  
z dostępem powietrza.

W informacji GLW znajdu-
jemy m. in. zalecenia, dotyczące 
samego aktu zabijania karpia. 
Czytamy m. in., że: „Uśmierca-

nie ryb powinno odbywać się  
w sposób humanitarny, pole-
gający na zadawaniu minimum 
cierpienia �zycznego i psychicz-
nego. Uśmiercanie ryb, używa-
nych w procedurach naukowych, 
poprzez uderzenie w głowę, 
powoduje utratę świadomości  
w połączeniu ze skrwawieniem 
lub zniszczeniem mózgu lub deka-
pitację po uprzednim ogłuszeniu. 
Są to jedyne humanitarne meto-
dy uśmiercania ryb, wskazane  
w przepisach powszechnie obo-
wiązujących, które mogą mieć 
zastosowanie dla ryb uśmierca-
nych w punktach sprzedaży de-

talicznej.” Jeśli chodzi o zabijanie 
karpi w miejscach sprzedaży, po-
winno się to odbywać w pomiesz-
czeniach wydzielonych i najlepiej 
zasłoniętych kotarami. Najdziw-
niejsze zalecenie dotyczy jednak 
tego, że karpia może zabić osoba 
pełnoletnia z...  wykształceniem 
minimum zawodowym!

Karpia lub innych ryb nie 
powinno się również zabijać  
w obecności dzieci lub przy ich 
udziale, co wydaje się być rozsąd-
ną wskazówką. Co więcej, jeśli 
ktoś zabiłby karpia w obecności 
dziecka, zagrożony jest karą.

Piotr Wołyński
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Urzędnicy agencji przesłali na 
konta rolników 5,8 mld złotych. 
Aby lepiej pojąć ogrom tej kwoty, 
wystarczy dodać, że wpływy do bu-
dżetu miasta stołecznego Warszawy 
w przyszłym roku wyniosą 10,2 mld 
zł. 

Tempo wypłacania „obszaró-
wek” jest najlepsze w całej historii 
ARiMR. Ponadto właściciele du-
żych gospodarstw nie będą czekali 
na płatności obszarowe dłużej niż 
pozostali rolnicy. 

Na realizację dopłat bezpośred-
nich za 2009 rok przewidziano łącz-
nie około 12,6 mld zł. Jest to kwota o 
blisko 40% wyższa od wypłaconej za 
2008 rok. ARiMR zaplanowała, że 
jeszcze w grudniu tegoroczne płat-
ności otrzyma około milion upraw-
nionych rolników.

Wypłata tegorocznych dopłat 
rozpoczęła się zgodnie z przepisami 

W tym roku pieniędzy na 
paliwo rolnicze zabrakło już  
w październiku. Rolnicy, którzy 
zgłaszali się do gmin po rekom-
pensaty, często musieli odchodzić 
z kwitkiem. Oczywiście, niektóre 
gminy, kosztem własnych bu-
dżetów, wypłacały rolnikom 100 
procent należności. Ministerstwo 
rolnictwa winę za brak pieniędzy 
zrzucało na... przedsiębiorczość 
gospodarzy.

– W 2009 roku zaplanowano 
500 milionów złotych na zwrot 
akcyzy od paliwa rolniczego. 
Okazało się, że zainteresowanie 
jest znacznie wyższe, większe niż  

w ubiegłych latach, bo wcześniej  
nigdy nie była w pełni wykorzy-
stywana cała pula środków – na-
pisała w swym oświadczeniu 
rzecznik ministerstwa.

Pieniądze na wypłatę zale-
głych świadczeń minister wy-
supłał z niewykorzystanych 
w tegorocznym budżecie pienię-
dzy na meliorację oraz scalenia 
gruntów. 

Samorządowcy jednym gło-
sem wyrażali również obawę do-
tyczącą tego, czy rząd nie chce 
powoli wycofywać się z wypłat za 
paliwo, a obowiązek ten przejąć 
miałyby gminy. Wobec ostatnich 

sejmowych głosowań obawy te 
wydają się być nieuzasadnione.

W projekcie budżetu 2010 r. 
wydatki na paliwo rolnicze mają 
wzrosnąć z 500 do 600 milionów 
złotych. Dodatkowo komisja �-
nansów publicznych pozytywnie 
zaopiniowała pomysł zwiększe-
nia tych funduszy o kolejne 120 
milionów. W przyszłym roku 
bez zmian pozostanie natomiast 
stawka zwrotu akcyzy zawartej w 
oleju napędowym. Za litr rolnik 
otrzyma 85 groszy. Opozycja bez-
skutecznie żądała zwiększenia tej 
kwoty do 1,20 zł. 

Piotr Wołyński

1 grudnia, a zakończyć się powinna 
najpóźniej do 30 czerwca 2010 roku

Wnioski o przyznanie takich 
płatności złożyło wiosną br. blisko 
1,4 miliona rolników. Dopłaty ob-
szarowe, jakie za 2009 rok otrzymu-
ją polscy rolnicy, stanowią około 90 
proc. płatności wypłacanych rolni-
kom w państwach „starej” Unii.

Płatności bezpośrednie po-
zwalają na poprawienie sytuacji 
rolników bez windowania stawek 
za płody rolne. Są one droższe  
z powodu wzrostu cen nawozów  
i innych środków potrzebnych rol-
nikom. Unijne dopłaty bezpośred-
nie, współ�nansowane z krajowego 
budżetu, zapewniają konsumentom 
tańszą żywność i sprawiają, że nasze 
produkty rolno-spożywcze są ceno-
wo bardziej konkurencyjne na ryn-
kach zagranicznych.

Piotr Wołyński
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     Wielgie

Jak się żyje w... Zadusznikach?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Zaduszniki

Elżbieta Laskowska

– Zaduszniki to dosyć spokojna miej-
scowość, położona nad Świętym Strumie-
niem, który w Zarzeczewie wpada do Wisły. 
Z wsią związana jestem od 20 lat, chodziłam 
tu do szkoły, podobnie moje dzieci. Cieszę 
się, że mamy wszędzie blisko, dobry dojazd 
do Włocławka, ośrodek zdrowia na miejscu. 
To takie pozytywy, które ułatwiają nam życie. 
Szkoła podstawowa stanowi centrum życia 
kulturalnego wsi. Rada rodziców zorganizo-
wała bal andrzejkowy, w planach jest zabawa 
karnawałowa. Mieszkańcy są bezkon�iktowi, 
ale mogliby bardziej udzielać się społecznie, 
brać udział w lokalnych uroczystościach.  
W Zadusznikach przydałaby się bardzo 
oczyszczalnia ścieków i parking przy szkole. 
Mamy piękny ośrodek zdrowia. Szkoda tyl-
ko, że nie przyjmuje u nas dentysta.

Wiesław Wiśniewski 

– Dobrze mi się żyje w Zadusznikach. Nie zdarzają 
się u nas nieciekawe incydenty, o których się słyszy w in-
nych miejscowościach. Zadowolony jestem z działalno-
ści Ochotniczej Straży Pożarnej. Szkoda tylko, że widać 
spadek zainteresowania młodych osób pracą w OSP. Stali 
druhowie chętnie przychodzą, udzielają się. Mamy dobre 
wyposażenie, chcielibyśmy jeszcze więcej, jednak wia-
domo, że nie na wszystko starcza pieniędy. Jednostka od 
maja br. jest w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśni-
czym. Posiadamy dwa samochody, druhowie ukończyli 
kurs medyczny, możemy udzielać pierwszej pomocy. 
Tydzień temu otrzymaliśmy od marszałka województwa 
specjalną torbę medyczną. Sprzęt mamy dobry, jakiś czas 
temu zakupiliśmy piłę spalinową do stali i betonu. Obec-
nie przygotowujemy się do organizacji sylwestra. W przy-
szłym roku chcemy w końcu zabrać się za modernizację 
podłogi w remizie, kosztować będzie nas to ponad 10 tys. 
zł. W Zadusznikach przydałaby się budowa chodników, 
szczególnie w kierunku Chełmicy. Wymienić powinno 
się również lamy we wsi i dostawić kolejne.

Ewelina Woźnica

– W Zadusznikach bardzo brakuje mi miej-
sca, gdzie mogłabym spędzić czas wolny. Najtrud-
niej jest w niedzielę. Żeby fajnie zorganizować ten 
dzień, trzeba wybrać się do Włocławka. Jednak 
nie możemy narzekać, bo w porównaniu z innymi 
miejscowościami mamy naprawdę dużo. Aktywnie  
i z korzyścią dla całej naszej społeczności działają 
druhowie OSP i środowisko szkoły podstawowej. 
Na miejscu jest również ośrodek zdrowia i punkt 
apteczny, sklepy spożywczo-przemysłowe. W cen-
trum są chodniki, z niecierpliwością czekamy na 
budowę kolejnej części. Przydałoby się także boisko 
sportowe. Jest teren pod tę inwestycję, jednak nic 
nie dzieje, jeśli chodzi o realizację. Mimo tych kil-
ku mankamentów, żyje się tutaj dobrze. Okolica jest 
malownicza i spokojna.

Henryka Wnuk

– Lubię swoją miejscowość. W Zadusznikach aktywnie 
działają druhowie OSP. Dzięki ich zaangażowaniu, może-
my obchodzić różnego rodzaju uroczystości. Mamy piękną 
remizę, w której spotykamy się na przykład z okazji Dnia 
Kobiet, Dnia Babci itp. Było bardzo fajnie, jak działał u nas 
zespół „Apasjonata”. Szkoda, że chór się rozpadł, to dla nas 
wielka strata. Jako babcia, która ma wnuki, bardzo odczu-
wam brak placu zabaw. Co prawda jest on przy szkole pod-
stawowej, ale zamyka się go wraz z końcem pracy placów-
ki. Nie podoba mi się stan nawierzchni naszych dróg, jest 
wręcz fatalny. Przydałaby się nowa asfaltówka od ośrodka 
zdrowia do szkoły. Mieszkańcy ucieszyliby się z powstania 
oczyszczalni ścieków z prawdziwego zdarzenia.

Krystyna Wiśniewska

– W Zadusznikach mieszkam od urodzenia, 
tu pracuję i raczej nie zamieniłabym tego miejsca 
na  inne. Wieś wciąż się rozwija, na miejscu mamy 
ośrodek zdrowia, sklepy, kościół, szkołę. Zaduszniki 
położone są w dobrym miejscu, blisko miasta. Jed-
nak problem jest z dojazdami. Kto nie ma swojego 
auta, musi zmagać się z trudami podróżowania ko-
munikacją publiczną. Brakuje nam  jakiegoś fajnego 
miejsca do spotkań. Z miłą chęcią sama korzystała-
bym z kawiarni, również nasza młodzież pewnie po-
południami czy wieczorami udałaby się do takiego 
lokalu. Wielka szkoda, że nie ma szans, by otworzyć  
u nas przedszkole. Jest w naszej wsi bardzo dużo dzieci.  
Z pewnością wszystkich cieszy porządek jaki tu pa-
nuje. Mamy kontenery do selektywnej zbiórki śmieci, 
każdy dba o swoje otoczenie.

 Jan Wiśniewski

– Mieszkam w malowniczej miejscowości, gdzie 
jest bardzo dużo nowych i zadbanych gospodarstw.  
W centrum Zadusznik znajduje się szkoła podsta-
wowa, kościół, remiza. Na miejscu jest także ośrodek 
zdrowia, punkt apteczny i biblioteka publiczna. Życie 
kulturalne wsi toczy się wokół szkoły i OSP. Prawie w 
każdym miesiącu mamy jakąś uroczystość, która po-
zwala oderwać się od codziennych obowiązków. Po 
nowym roku rozpoczynamy Wielką Orkiestrę Świą-
tecznej Pomocy, jej organizacją zajmuje się szkoła, 
rada rodziców, rada sołecka i strażacy. Nie jest łatwo, 
ale wspólną pracą można wiele osiągnąć i przy tym 
dobrze się bawić. Ubolewam bardzo, że rozpadł się 
chór „Apasjonata”, wielka szkoda. Nie podoba mi się 
stan naszych dróg. Można by zmodernizować trasę w 
kierunku Nasiegniewa i połączyć ją z szosą Zaduszniki  
– Kolonia Krojczyn. Zaduszniki zyskałyby jeszcze wie-
le, gdyby powstała oczyszczalnia ścieków i boisko spor-
towe. Bylibyśmy bardzo zadowoleni z tych inwestycji.

Zaduszniki to jedna z najwięk-
szych wsi w gminie Wielgie. Miesz-
ka tu około 600 osób. Pierwsze 
wzmianki o miejscowości pocho-
dzą z XIV-wiecznych dokumentów, 
aktu rozgraniczania diecezji płoc-

kiej i włocławskiej. W centrum wsi 
znajduje się XIX-wieczny dworek, 
dawna siedziba właścicieli tych te-
renów. Obecnie mieści się w w nim 
Szkoła Podstawowa im. Mikołaja 
Kopernika.

Od wielu lat aktywnie działa 
Ochotnicza Straż Pożarna, która 
w tym roku weszła do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Druhowie biorą udział w zawo-
dach sportowo-pożarniczych, dbają  

o bezpieczeństwo mieszkańców. 
Angażują się w organizację okolicz-
nościowych uroczystości z okazji 
różnych świąt. 

Mieszkańcom Zadusznik naj-
bardziej brakuje dobrze funkcjonu-

jącej oczyszczalni ścieków. Chcieli-
by także, by nawierzchnia dróg była 
lepsza i pojawiło się więcej chodni-
ków, szczególnie przy drodze, która 
prowadzi w stronę Chełmicy.

Patrycja Wałęsa
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      Sylwester

Prywatki na topie
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

      W naszej szkole

Uśmiechnięte święta

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Gdzie się bawić w ostatnią noc roku? Z kim? Jak się ubrać? To główne pytania, które 
zadaje sobie młodzież przed zabawą sylwestrową. Nam opowiada o recepcie na udaną 
imprezę.

Choć Asia i Milena planują spędzić sylwestra w domu, musi on być wyjątkowy

Dziewczęta z lipnowskiego ogólniaka znalazły sposób, aby rozweselić rówieśników. Wystawiły kilka skeczów znanych, 
polskich kabaretów. 18 grudnia w szkolnej bibliotece licealistki odegrały przed publicznością świąteczne skecze. Widownię 

zabawiały: Aleksandra Rychalska, Patrycja Olszewska, Agnieszka Piotrowska, Aleksandra Rogińska i Karolina Radlińska, 
uczennice klasy III b i II g. – Na kilka dni przed Wigilią chciałyśmy swoim humorystycznym przedstawieniem wprowadzić 

wszystkich w świąteczny nastrój. Wybrałyśmy nieco inną formę, czyli skecz, który różni się od tradycyjnych bożonarodzenio-
wych jasełek – mówi organizatorka Dorota Krupczyńska.

Brytyjskie tradycje świą-
teczne to mieszanka wierzeń  
i obyczajów ludów, które za-
mieszkiwały Wyspy Brytyjskie 
na przestrzeni wieków. Część  
z nich jest znana na całym świe-
cie, głównie dzięki ekspansji 
amerykańskiej i anglosaskiej kul-
tury. O innych niewiele wiemy.

Jemioła (mistletoe) – to we-
dług Druidów, zamieszkujących 
Brytanię 2 tys. lat temu, święta 
roślina, którą wykorzystywali oni  
w swoich ceremoniach religij-
nych. Zwyczaj zawieszania ga-
łązki, pod którą można pocało-
wać ukochaną osobę, został już 
szeroko rozpowszechniony poza 
granicami krajów anglojęzycz-
nych.

Zwyczaj wysyłania kartek 

świątecznych (Christmas cards) 
to wynalazek czysto brytyjski.  
W 1843 roku Henry Cole zamó-
wił u artysty Johna Calcotta kart-
kę, którą następnie powielono  
i sprzedano w tysiącach egzem-
plarzy. Kartka przedstawiała 
rodzinę, wznoszącą toast za nie-
obecnych przy świątecznym stole 
krewnych.

Brytyjskie dzieci czekają na 
Mikołaja międzynarodowego  
o rodowodzie amerykańskim 
(Santa Claus albo Father Chri-
stmas) – tego z białą brodą, jeż-
dżącego saniami zaprzężonymi 
w renifery. Wygląd świętego, 
przynoszącego prezenty, nie jest 
jednak wytworem wyobraźni 
speców od reklamy. Znany jest 
drzeworyt z 1653 roku, na któ-
rym Father Christmas jest ubra-
ny w biało-czerwony strój.

Dzieci brytyjskie znajdują 
prezenty w ogromnej pończo-

sze (stoc-
king), którą 
w i e s z a j ą  
w wigilij-
ny wieczór 
w poko-
ju, gdzie 
naj łatwie j 
przez ko-

min (chim-
ney) może 
dostać się 
Mikołaj.

Inny popularny zwyczaj to 
palenie w kominku polana w Wi-

gilię Bożego Narodzenia (Christ-
mas Eve). Polano to Wyspiarze 
nazywają Yule log. Obrzęd ten 
był początkowo kultywowany 
przez Wikingów, którzy byli dla 
Brytyjczyków niczym więcej jak 
uciążliwymi najeźdźcami, cho-
ciaż przez pewien czas zasiadali 
na angielskim tronie. Wikingo-

wie czcili w ten sposób najważ-
niejszego ze swoich bogów, Tho-
ra. Rodzące się chrześcijaństwo 
wchłonęło te obrzędy i uczyniło 
z nich element Bożego Narodze-
nia – czyli święta narodzin jedy-
nego prawdziwego Boga. 

Pierwszego dnia świąt (Chri-
stmas Day) dzieci szukają w swo-
ich poń-
czochach 
p r e -
z e n t ó w . 
P ó ź n i e j 
r o d z i -
ny czę-
sto jedzą 
w s p ó l n y 
o b i a d , 
na któ-
ry składa się pieczony indyk, 
gęś albo wołowina i Christmas 
pudding z suszonymi owocami, 
w którym czasami dzieci mogą 
znaleźć ukryte monety albo 
drobne zabawki. Na deser podaje 
się mince pies – okrągłe babeczki 

z suszonymi owocami.
Znanym świątecznym zwy-

czajem jest pulling of Christmas 
crackers. Po raz pierwszy zwyczaj 
ten opisuje gazeta z 1841 roku,  
a w 1848 roku ukazał się pierw-
szy rysunek przedstawiający 
Christmas crackers. Cracker to 
mała, zwinięta w rulonik i za-
wiązana na obu końcach, tubka 
z papieru. W środku znajdują się 
małe zabawki, błyskotki, kape-
lusiki świąteczne albo zagadki. 
Crackers otwiera się w pierwszy 
dzień świąt. Żeby dostać się do 
tego, co jest w środku, dwoje lu-
dzi musi ciągnąć za jego końce  
– przy otwarciu słyszy się cha-
rakterystyczny dźwięk i ze środ-
ka wypada zawartość.

Pierwszego dnia świąt wy-
głasza przemówienie królowa. 
Tradycję tę rozpoczął król Jerzy 
V w 1932 roku.

Drugiego dnia świąt (Boxing 
Day – na-
zwany tak 
od zwycza-
ju dawa-
nia „świą-
t e c z n y c h 
p u d e ł e k ” 
tzw. Christ-
mas Boxes 
s ł u ż ą c y m  
i dostawcom) Brytyjczycy trady-
cyjnie obdarowują służbę i bied-
nych. Ci, którzy służby nie mają, 
spotykają się w gronie przyjaciół 
na świątecznych przyjęciach.

Rysunki

Weronika Frydryszewska

– Sylwestra spędzam z sio-
strami i przyjaciółmi, dlatego  
w tym roku urządzam go u sie-
bie. Najlepiej jest witać Nowy Rok  
w gronie najbliższych osób. Mam 
nadzieję, że przyszły rok okaże się 
jeszcze lepszy niż obecny. W tą 
szaloną noc zamierzam ubrać się 
wygodnie, ale elegancko – mówi 
Milena Jastrzębska, uczennica LO 
w Lipnie.

– Sylwestra planuję spędzić  
z rodziną lub z przyjaciółmi. Czas 
pokaże, w jakim kierunku pójdą 
moje plany.  Jednak gdziekolwiek 
bym go nie spędzała, zawsze sta-
ram się wyglądać inaczej niż zwy-
kle. Do dobrej zabawy potrzebne 
są też serpentyny i kolorowe cza-
peczki z papieru. Sylwester bez 
drugiej połówki? Czemu nie? Jeśli 
mamy zgraną paczkę lub wspa-
niałą przyjaciółkę, nie trzeba roz-
paczać z powodu braku chłopaka. 
Wystarczy odrobina szaleństwa, 
żeby sylwestrowy wieczór stał się 
jednym z najlepszych. Oczywiście, 
nie może zabraknąć także świet-
nej muzyki. Osobiście preferuję 
całonocne tańce – zdradza Joan-
na Kwiatkowska, uczennica LO 
w Lipnie.

– Sylwestra spędzam na tak 
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zwanej „domówce”, w gronie zna-
jomych. Na tą uroczystość nie 
ubieram się jakoś specjalnie, bo 
ważna jest dla mnie dobra zabawa, 
a nie to, jak wyglądam. Nie przy-
wiązuję dużej wagi do tego, aby iść 
na zabawę sylwestrową z chłopa-
kiem. W grupie dobrze bawimy się 
wszyscy razem – opowiada Alek-
sandra Rogińska, uczennica LO  
w Lipnie.

– Większość młodych ludzi 

wita kolejny rok w gronie przy-
jaciół: na „domówkach” albo  
w niewielkich klubach. Najważ-
niejsze jest dobre towarzystwo 
i swobodna atmosfera. Każdy  
z niecierpliwością czeka na wy-
bicie północy i złożenie sobie ży-
czeń. Oczywiście, nie powinno 
zabraknąć też pokazu sztucznych 
ogni – uważa Zbigniew Sieradzki, 
student budownictwa.

Ewelina Jaworska
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NAPRAWDĘ WARTO ...

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty Andrei Bocellego 
zatytułowanej po prostu „My Christmas”. Ten utalento-
wany śpiewak klasyczny przygotował z okazji zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia przepiękny album, na który 
złożyły się najsłynniejsze utwory, tradycyjnie kojarzone  
z tym magicznym czasem. Usłyszymy więc  klasyczne 
już piosenki jak: „White Christmas”, „Santa Claus Is Co-
ming To Town”, „Jingle Bells” czy „Silent Night”. Oczy-
wiście zachęcamy, aby przy choince pośpiewać nasze 
tradycyjne, polskie kolędy, ale nic nie stoi przecież na 
przeszkodzie, aby dać się również zaczarować fenome-
nalnemu głosowi Bocellego!

OBEJRZEĆ… najnowszą adaptację nieśmiertelnej 
„Opowieść wigilijnej” Dickensa w reżyserii Roberta. Po raz 
kolejny możemy więc oglądać starego skąpca Ebenezera 
Scrooge’a, który w noc wigilijną będzie musiał się zmie-
rzyć nie tylko z demonami przeszłości, ale zyska również 
niepowtarzalną okazję, by zmienić dotychczasowe życie. 
Czy bohater wykorzysta daną mu niespodziewanie szan-
sę? Czy pozwoli, by na nowo w jego sercu zagościło do-
bro? Czy znajdzie w sobie siłę, aby zrozumieć, że pienią-
dze i dobra materialne nie są w stanie zastąpić życzliwości  
i miłości innych ludzi? Na te i inne pytanie znajdziecie 
odpowiedź w filmie  Zemeckisa. W roli głównej zoba-
czymy, kojarzonego do tej pory głównie z komediami, 
Jimiego Carrey’a. Wspaniały film dla całej rodziny!

PRZECZYTAĆ… Ponieważ za okna-
mi zima, proponujemy przenieść się do sło-
necznej Italii. Tak niezwykłą podróż,  
w dodatku całkiem za darmo, możecie sobie zafundować 
dzięki powieści Frances Mayes „Pod słońcem Toskanii”. 
Główna bohaterka książki to kobieta na życiowym zakrę-
cie – właśnie się rozwiodła, praca nie sprawia jej tyle satys-
fakcji co dawniej, czuje się trochę zagubiona. Lekarstwem 
na wszystkie smutki ma być wakacyjna wycieczka do To-
skanii. Zauroczona pięknem krajobrazu i życzliwością lu-
dzi Amerykanka kupuje tu dom i rozpoczyna nowe życie.  
W książce znajdziecie nie tylko zachwycające opisy wło-
skiej przyrody, ale również praktyczne przepisy na ory-
ginalne włoskie dania. Frances Mayes skutecznie prze-
konuje, że życie zaczyna się po czterdziestce!

   
Koło Dziennikarskie, 

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Nokie 6220 Classic Używa-
na 3mie. Do tego kar.oryg. Nokii 1GB 
ład. słuchawki, słuchawka blu.kartonik-
kar.gwar. 450zł, tel. 609 228 629

Wynajmę mieszkanie na Oś. Sikorskie-
go na IV piętrze typu STUDIO. 
Tel.kontaktowy:509 939 040. 

Zaopiekuję się dzieckiem (dziećmi max 
2) na terenie Lipna (duże doświadcze-
nie), opieka od 3 miesiąca życia, 
tel. 500 875 565.

Sprzedam maszynę do szycia waliz-
kowa, wieloczynnościowa oraz rower 
stacjonarny leczniczy.  
Tel: 054-287-23-81 Lipno.

Kukurydzę kupię, sprzedam seicento 
- 2002 benz-gaz, sprzedam agregat 
prądotwórczy 60-100KW,  
tel. 608 375 556. 

Sprzedam Clio Rok 1991 .Poj. 1,1 3 
drzwi, benzyna. Telefon 605 260 114.

WV passat b5 1.8 benzyna 2000r 
niebieski el,es,wk, rk, climatronic, 
zarejestrowany.15,5 tys.  
Telefon 889 345 168. 

Sprzedam Volkswagen Golf III 1.9die-
sel,przebieg 280tyś.km,trzy-drzwiowy-
,stan dobry. Cena 5tys.  
Tel. 880 195 186.

Sprzedam konia rasy bułan,1.5roczna-
,bardzo spokojna.Cena 3.5tys,tel. 880 
195 186 ,dzwonić po 18.00.  
375 463 059

Sprzedam roczny telewizor marki DA-
EWOO 29 cali z płaskim kineskopem 
100Hz, stereo, wersja SLIM. 550zł,  
tel. 609 234 473. 

Sprzedam vw golf III 1.9 tdi 98r stan 
bdb 506 536 633.

Sprzedam NOWY piec żeliwny 
VIADRUS o mocy 30 KW 10 LAT 
GWARANCJI 608 799 998. 

Sprzedam mieszkanie, 51,3 m2, bez 
czynszu z budynkiem gospodarczym, 
okolice Lipna,  
tel. 661 313 888,  607 082 876. 

Sprzedam telefon LG GT 500.
Gwarancja 2 lata. Telefon nowy pełna 
dokumentacja. Cena 620 pln.  
668 315 994.

Posiadam do wynajęcia lokale w 
centrum Golubia-Dobrzynia (piwnica-
,parter,piętro) 80m2  
nowe budownictwo 
889 280 031.

Sprzedam dom w Tłuchowie 80m2 do 
remontu na działce 44 ary. Cena 160 
tys.zł do negocjacji.  
Kontakt 785 630 603 

Kupie motorower/motor na chodzie !!! 
Do 1000zł tel. 609228629 pn-pią po 
15, s-n osiągalny cały czas !!!  
609 228 629.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe 
pow. 55 m2 w lipnie , kontakt pod nr 
telefonu: 506836210  
lub 500857925. 

Sprzedam samsunga omnie i900 Nowy 
nieużywany. 513 753 186.

Sprzedam Clio 1,1 R. 1991  
3 drzwi,benzyna. Tel. 605260114 

Sprzedam samochód opel astra sedan 
biały 1,4 benzyna-gaz, 1999 r. przebieg 
170 tys. km. cena 5.700 zł do negocja-
cji .tel. 792 394 074.

Wynajmę mieszkanie w bloku 48 m2 
os. sikorskiego, 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka - od nowego roku , 
tel.792916513.

Sprzedam dom piętrowy 110 m2, 
ocieplony, ogrodzony, podpiwniczony 
z garażem i ładnym ogródkiem -  
w centrum lipna,  
tel. 792 398 281

Sprzedam stół pokojowy - rozsuwany 
120x45x75, łóżko duże 223x163, biór-
ko czarne, kuchenkę gazową 2 palniki, 
tel. 792 398 281

Wynajmę lokal użytkowy 60m2  
w Kikole na działalność gastronomicz-
ną lub inną. 501 770 840 .

Pani poszukuje współlokatorki do 
mieszkania prywatnego w centrum 
Torunia .Blisko park, zoo, 15 minut do 
starówki. Tel: 513 188 910

Mercedes 124 E KLASA 1993 rok, stan 
dobry, Lipno. Tel: 508 169 304

Sprzedam działkę 30 ar lub 15 pod 
Zabudowę i sieczkarnię bębnową 4- 
kosową z przełącznikiem.  
Tel: 054 289 73 47

Sprzedam pszenżyto 7 ton, orzechy 
włoskie średnie, plandekę na żuka stan 
dobry. Tel: 054 289 73 47 

Sprzedam dom 100 m 2 na działce o 
powierzchni 0,82 ha. Tel: 693 786 42

Sprzedam ubranko do chrztu dla 
chłopca 4-6 miesięcy typ marynarz, jak 
nowe cena 50 zł. Tel: 692 840 313

Sprzedam suknię ślubną spódnica, 
halka, gorset, I wlaścicielka rozm 
34/36 dodatki gratis cena 270 zł.  
Tel: 692 840 313

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1 .Robotnik gospodarczy

- FHU Ekoglob Rumunki Czerskie 60, tel. 512987555

2. Pracownik do gospodarstwa agroturystycznego (delegacja)

Piekarnia „KASIEŃKA” Osławia 6, tel. 022 727  55 44

3. Doradca techniczny

- KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234

4. Pracownik ochrony

- Security Jerzy Kędzierski , tel. 601490476, 052 322-55-88

5. Specjalista ds. odszkodowań, menager regionu (praca na terenie powiatu)

- Europejskie Centrum Odszkodowań Legnica:rekrutacja.ecco@02.pl

6. Kelner

- Dyskoteka „U Grzesia” Koziróg Leśny 1, tel. 608843328

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES

Wielka Brytania:

- farmaceuta-staż

Norwegia: 

- programista Java

- lekarz stomatolog

Czechy:

- pielęgniarka dziecięca

- pielęgniarka ogólna

- technik dentystyczny

Hiszpania

- pielęgniarka, pielęgniarz

- animator kultury

- animator czasu wolnego

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres: 
Redakcja CLI ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie przyjmujemy ogłoszeń telefonicznie!

Treść może zaczynać się od słów: 
Sprzedam, Kupię, Wynajmę, Zamienię,  

Oddam, Podejmę pracę ...
Nie przyjmujemy ogłoszeń związanych 

z prowadzoną działalnością (w tym m.in.  
korepetycje, sprzątanie, usługi gastronomiczne, 

regularny skup i sprzedaż )
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Na początku tygodnia 
powinieneś bardziej 
niż zwykle zająć się 

sferą finansową i zawodową życia. Nie 
zmieniaj też pomysłów na zrobienie fortuny. 
Wszystko idzie zgodnie z planem. Wystarczy 
uzbroić się w cierpliwość. Zacznij kontrolo-
wać swoje samopoczucie i zadbaj o lepszy 
stan zdrowia. Myśli o przemijaniu będą 
zniekształcać Twoją ocenę spraw miłości  
i partnerstwa.

Ryby (20.02.-20.03.)
W tym tygodniu zacznie się 
Twój trudny okres astrolo-
giczny, więc nie spiesz się  
z poważnymi decyzjami ży-
ciowymi, nawet jeśli odczu-

wasz potrzebę działania, walki czy wprowa-
dzenia zmian w swoim życiu.  Uważaj, kogo 
wybierasz na wspólnika i współpracownika. 
Zła decyzja może przynieść w przyszłości 
rozczarowanie. Troska o zdrowie powinna 
znaleźć się teraz na pierwszym miejscu.

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja chęć samorealiza-
cji będzie przeogromna, 
ale też mogą piętrzyć się 
niespodziewane przeszko-
dy w różnych dziedzinach 

życia. Skup się na pracy i finansach. Przerwa 
w interesach może opóźnić Twoje przyszłe 
szanse na sukces! Będziesz czuł mocną 
potrzebę dzielenia się swoimi problemami  
z bliską osobą. Warto się na to zdecydować. 
Doprowadzisz uczucia do równowagi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wykorzystaj przychylną 
aurę gwiezdną w pracy. 
Jednak nie przyspieszaj 
ważnych decyzji. Wszystko 
ułoży się po Twojej myśli. 

Nie czyń hazadrowych kroków finansowych.  
Lubisz wokół siebie roztaczać romantyczny 
nastrój, więc zadbaj o to, by spotkania ser-
cowe miały taki charakter. Z dużą rozwagą  
w tym tygodniu powinieneś traktować spra-
wy sercowe.

Rak (22.06.-22.07.)
Tempo w pracy zacznie 
powoli spadać. Okaże się, 
że bardziej skupiasz swoją 
uwagę na urlopie, wyjeź-
dzie służbowym niż walce  

o finanse. Warto wykorzystać nowe per-
spektywy, jakie niespodziewanie otworzą się 
przed Tobą i Twoją działalnością. Wiele za-
leżeć będzie obecnie od Twojej aktywności, 
odwagi i rozwagi. Jeśli nie jesteś sam, to 
dobry czas na powrót do sielanki uczuć.

Lew (23.07.-23.08.)
Wykorzystaj ten tydzień ak-
tywnie! Twoja intuicja jest 
mocna, działaj bez obaw, 
że zbłądzisz. Decyzje ważne 
dla Twej pracy i finansów 

będą skuteczne i pomyślne. Niebezpieczne 
i szybkie, nietypowe kroki mogą teraz po-
głębić Twoje problemy osobiste, zamiast je 
rozwiązać. Jeśli chcesz poprawić stosunki 
z osobą, którą kochasz, zaplanuj wspólny 
odpoczynek.

Waga (23.09.-22.10.)
Ten tydzień zmusi Cię 
do przemyśleń i do 
lepszego przystosowa-

nia się do realiów życiowych. Postaraj się 
o jak najbardziej obiektywną ocenę sytuacji. 
Uważaj obecnie z nowymi pomysłami finan-
sowymi i zawodowymi. Rozważ je jeszcze 
raz bardzo dokładnie. Najlepiej nie podpisuj 
żadnego dokumentu, zwłaszcza dotyczącego 
materialnej stery Twojego życia, bez konsul-
tacji z adwokatem lub doradcą finansowym.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W tym tygodniu sytuacja  
w pracy znacznie się zmie-
ni. Dobrze odnajdziesz 
się w nowych warunkach. 
Możesz zagrać va banque 

w finansowej sferze życia. Ten nie wygrywa, 
kto nie ryzykuje. Wykorzystaj aurę gwiazd  
i zaufaj swym uczuciom. Masz otwarte drzwi 
ku romantycznym i idealistycznym przeży-
ciom. Od Ciebie zależeć będzie wszystko  
w sprawach partnerskich i sercowych.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na początku tygodnia wycisz 
się i nie pokazuj innym, że 
dużo pracujesz. Przesuń 
ostateczne decyzje dotyczą-
ce pracy i materialnej sfery 

życia. Mimo swojej dużej intuicji, często 
popełniasz błędy przez nerwowość i zbytnie 
uleganie stresom. Także teraz się wahasz, 
denerwujesz i nawet rozpaczasz. Nikt nie 
lubi słuchać ciągłych narzekań. Zrelaksuj 
się.

HUMOR
Rozmowa dwóch kumpli:
– Słyszałeś, że Stefana wczoraj 
dresiarze dwa razy pobili?
– Nie, a dlaczego?
– Pierwszy raz dostał, bo nie 
chciał oddać komórki. Ale  
w końcu oddał.
– A drugi raz?
– To był Sagem.

Komunikat policji: ”Wczoraj na 
skrzyżowaniu równorzędnym 
zderzyły się BMW 850 i Jeep 
Cherokee. Kierowcy i pasażerowie 
odnieśli niegroźne rany postrza-
łowe.”

Horoskop 22 – 28 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Raz stajesz na równe nogi, 
innym razem odczuwasz 
rozdrażnienie i zniecier-
pliwienie. Skieruj swoje 
wysiłki na pracę. Natomiast  

w okresie świątecznym oszczędzaj siły. 
Zadbaj wtedy o wypoczynek. Jeżeli możesz 
sobie na to pozwolić, wyjedź na jakiś czas. 
Jeśli jesteś wolny, nie spiesz się ze ślubem, 
chyba że masz już wyznaczoną datę. Nie jest 
to dobry okres na ważne życiowe decyzje.

Byk (21.04.-21.05.)
Przez cały tydzień będzie 
Ci sprzyjała aura w spra-
wach zawodowych i finan-
sowych. Możesz podjąć 
ważne decyzje bez obawy 

o ich złe skutki w przyszłości. W pracy mo-
żesz liczyć na wypróbowanych przyjaciół. 
Postaraj się spojrzeć na swoje problemy 
osobiste z dystansem. Szlachetność w sto-
sunku do bliskiej Ci osoby zaskoczy Twoje 
otoczenie. Tak trzymaj!

Panna (24.08.-23.09.)
Wiele ze spraw trudnych 
w pracy zacznie się powoli 
wyjaśniać. Nie należy się 
jednak spieszyć. Lepiej 
czekać na rozwój wydarzeń. 

Powinno ułożyć się korzystnie. Twoja dobra 
forma fizyczna i psychiczna jest warunkiem 
koniecznym dla powodzenia w Twej dzia-
łalności. Skup swoją uwagę tylko na roz-
wiązywaniu problemów istotnych dla Twej 
egzystencji.

KALENDARIUM 22 – 25 grudnia
22 grudnia
1906 – rozpoczął się tzw. „lokaut 
łódzki”, podczas którego bez pracy 
pozostawało 30 tys. ludzi. 
1914 – stoczono bitwę pod Łow-
czówkiem. 
1922 – Stanisław Wojciechowski 
składa przysięgę i obejmuje urząd 
Prezydenta RP. 
1938 – Otto Hahn przeprowadził 
pierwszą próbę rozszczepienia jądra 
atomowego.
1960 – Sejm PRL uchwalił popraw-
kę w Konstytucji, określając liczbę 
posłów na 460. 
1989 – Brama Brandenburska  
w Berlinie została ponownie otwar-
ta.
1990 – Lech Wałęsa został za-
przysiężony na Prezydenta Polski, 
Ryszard Kaczorowski przekazał mu 
insygnia władzy.
23 grudnia
1947 – laboratorium Bell Labs za-
prezentowało pierwszy tranzystor. 
1954 – Joseph Murray przeprowa-

dził pierwszą udaną transplantację 
nerki.
1981 – dokonano pacyfikacji Huty 
Katowice. USA wprowadziły sankcje 
gospodarcze przeciwko PRL. 
1991 – Jan Olszewski został premie-
rem Polski. 
1995 – zaprzysiężono Aleksandra 
Kwaśniewskiego na prezydenta Pol-
ski. 
24 grudnia
1777 – James Cook odkrył Wyspę 
Bożego Narodzenia. 
1799 – Napoleon Bonaparte objął 
funkcję Pierwszego Konsula. 
1814 – podpisano pokój gandawski 
kończący wojnę brytyjsko-amerykań-
ską. 
1818 – w Oberndorfie koło Salzbur-
ga po raz pierwszy wykonano kolędę 
„Cicha noc” (Stille Nacht). 
1871 – premiera „Aidy” Giuseppe 
Verdiego w Kairze. 
1906 – kanadyjski wynalazca Regi-
nald Aubrey Fessenden nadał pierw-
szą transmisję radiową w USA. 

1914 – I wojna światowa: rozpoczął 
się rozejm bożonarodzeniowy. 
25 grudnia
1025 – Mieszko II Lambert został 
koronowany na króla Polski. 
1076 – w Gnieźnie odbyła się ko-
ronacja Bolesława II Szczodrego na 
króla Polski. 
1492 – u wybrzeży wyspy Hispa-
niola żaglowiec Krzysztofa Kolumba 
„Santa María” wpadł na rafy. 
1495 – wojska hiszpańskie poko-
nały Guanczów w drugiej bitwie  
w Wąwozie Acentejo. Było to osta-
teczne zwycięstwo konkwistadorów 
nad rdzenną ludnością Wysp Kana-
ryjskich.
1916 – został wydany rozkaz ce-
sarza Rosji Mikołaja II zawierający 
obietnicę utworzenia niepodległej 
Polski. 
1989 – rozstrzelano rumuńskiego 
dyktatora Nicolae Ceauşescu i jego 
żonę Elenę.

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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ZAPIEKANKA WIEJSKA
Składniki:

20 dkg pieczarek
20 dkg szynki konserwowej
1 puszka groszku konserwowego
30 dkg makaronu rurki
starty ser do posypania zapiekanki
500 ml śmietany 18 proc.
2 ząbki czosnku
1 kostka bulionowa warzywna
natka pietruszki

      Dla smakoszy

Zielone kuleczki

Sposób przyrządzenia:

Makaron ugotować al dente w wodzie z kostką rosołową, odcedzić Ê
i zahartować zimną wodą. Groszek pozbawić zalewy i wsypać do na-
czynia żaroodpornego. Na patelni rozgrzać olej. Podsmażyć czosnek 
uważając, by się nie przypalił. Dodać szynkę pokrojoną w kostkę, Ê
a następnie pieczarki oczyszczone i pokrojone w plasterki. Posolić. 
Smażyć do czasu odparowania wody z grzybów. Do naczynia do za-
piekania włożyć makaron oraz dodać zawartość patelni. Wymieszać Ê
z groszkiem oraz natką pietruszki, ewentualnie posolić. Zalać śmie-
taną, posypać serem i piec w piekarniku rozgrzanym do temperatury 
200 stopni Celsjusza przez ok. 20 min. 

Pierwsze wzmianki na temat 
groszku cukrowego pojawiły się 
we Francji w XVI i XVII w. Ma 
on  ma wiele odmian, których 
strąki i nasiona różnią się wiel-
kością, smakiem i wartością od-

żywczą.
Ziarna groszku są soczyste, 

delikatne, zielone, niemączyste, 
słodkie, lekkostrawne i bardzo 
odżywcze. Zawierają m. in.: sód, 
potas, magnez, wapń, mangan, 

żelazo, kobalt, miedź, cynk, fos-
for, fluor, chlor, jod, karoteny, 
witaminy: E, K, B1, B2, B6, C; 
kwasy: nikotynowy, pantoteno-
wy, foliowy; biotynę. 

Groszek działa odkwaszają-
co na organizm, co wpływa na 
utrzymanie równowagi kwaso-
wo-zasadowej. 

To warzywo najczęściej do-
stępne jest w sklepach w konser-
wach lub zamrożone. 

(kucharz)

Groszek cukrowy o tej porze roku jemy mrożony lub kon-
serwowy.

PASZTET DROBIOWY
Składniki: 

1 kurczak ok. 1 kg 
4 jaja 
10 dkg zielonego groszku mrożonego lub świeżego 
1/2 szklanki śmietany 
czerstwa krajzerka 
1 - 2 łyżki kaszy manny 
sól kamienna 
biały pieprz 
masło, tarta bułka 

Sposób przyrządzenia: 

Kurczaka ugotować do miękkości, usunąć skórę i pokroić mięso na 
kawałki. Kajzerkę namoczyć w śmietanie. Żółtka oddzielić od białek. 
Do mięsa dodać bułkę ze śmietaną oraz żółtka. Zmiksować na jedno-
litą masę, dodać kaszę manną oraz zielony groszek i ubite na sztywną 
pianę białka. Doprawić. Formę kleksową wysmarować masłem, wy-
sypać bułką tartą. Napełnić masą, przykryć pergaminem. Wstawić do 
większego naczynia z gorącą wodą. Piec 50 minut (180 st. C).
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Zupa neapolitańska

Składniki:  
3 marchewki, 1 por, 20 dkg makaronu, 3 serki topione-kremowe, kostki rosołowe

Wykonanie: 
Do wywaru dodajemy marchewkę pokrojoną w kostkę, por w talarki – gotujemy ok. 15 minut. 
Dosypujemy makaron. Gdy makaron będzie miękki, dokładamy serki.

Ryż na słodko 

Składniki:
Ryż długoziarnisty, 1 serek mascarpone, 0,25 l ajerkoniaku, 1 cukier waniliowy, brzoskwinie, ananasy,
rodzynki, mandarynki itp.

Wykonanie:
Ryż ugotować, serek mascarpone połączyć z ajerkoniakiem i cukrem waniliowym – wszystko razem 
wymieszać. Dodać pokrojone pozostałe składniki. Podawać jako deser. 

Frytki z kurczaka w sosie barbecue

Składniki:
Mięso z piersi kurczaka, przyprawy: czosnek, vegeta, sól, pieprz, słodka papryka.
Składniki na ciasto: 3 jajka, 1/2 l mleka, 2 szklanki mąki, olej do smażenia.

Wykonanie mięsa:
Mięso pokroić w cienkie paseczki – dodać przyprawy, zanurzyć w cieście naleśnikowym i wrzucać na 
wrzący olej. Zrumienione, po osuszeniu na ręczniku kuchennym, wyłożyć na półmisek.

Składniki na sos barbecue:
15 dkg cebuli, 10 dkg masła, 10 dkg miodu, 30 dkg ketchup, 40 dkg soku pomidorowego.

Wykonanie:
Cebulę zeszklić na maśle, dodać miód, ketchup, sok pomidorowy, gotować do momentu, gdy sos 
osiągnie konsystencję gęstej śmietany, doprawić do smaku solą i pieprzem.

Pierożki wigilijne 

Składniki: 0,5 kg mąki, 2 całe jajka, 5 dkg drożdży, 0,5 kostki tłuszczu (masło lub margaryna), 0,5 
szklanki mleka, sól, olej do smażenia.

Wykonanie:

Zrobić rozczyn, wlać do mąki, dodać posiekany tłuszcz, jajka, sól i zagnieść ciasto. Rozwałkować, 
wykrawać i formować pierożki. Na wykrojone ciasto nałożyć farsz, sklejać i smażyć z obu stron na 
gorącym oleju. Podawać na gorąco z barszczykiem, można także mrozić i odgrzewać w piekarniku. 
Farsz do pierożków może być różnorodny: z kapusty kiszonej, słodkiej, z grzybami i mięsem.

Rolada ziemniaczana

Składniki: 1 opakowanie wa�i suchych, 2 kg ziemniaków, 1 kostka margaryny, 1 szklanka ciepłego mleka 
pęczek świeżego koperku, sól, pieprz, przyprawa do ziemniaków, 0,5 kg pieczarek, 1 cebula, olej, 3 jajka, 
bułka tarta.

Wykonanie:

Ziemniaki obieramy i gotujemy. Odcedzamy i dusimy z margaryną, mlekiem i koprem. Dodajemy sól, 
pieprz i przyprawę do ziemniaków. Mieszamy. Gorącą masę rozsmarowujemy na wa�ach na grubość ok. 
1 cm. Przygotowujemy farsz grzybowy. Grzyby myjemy, kroimy w plasterki. Cebulę drobno siekamy. Na
patelni rozgrzewamy olej, wrzucamy cebulę i smażymy na złoty kolor. Do cebuli dodajemy grzyby oraz
sól i pieprz do smaku. Mieszając, dusimy na małym ogniu około 20 minut, aż płyn odparuje. Farsz 
grzybowy nakładamy na gorącą masę ziemniaczaną na brzegu wa�i. Od razu zwijamy wa�e jak roladę 
i odstawiamy aby ostygły. Zimną roladę kroimy na plastry ok. 1 cm. Obtaczamy je w jajku i bułce tartej.
Smażymy na gorącym tłuszczu na złoty kolor. 

Okazuje się, że przygotowanie świątecznych potraw może być szybkie, łatwe i przyjemne. 
Liczy się pomysł.

      Na stole

Świąteczne smakołyki
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      Tradycja

Choinka i wieniec
Święta Bożego Narodzenia kojarzą się m.in. z choinką. Ustrojone drzewka pojawiają się 
w domach, sklepach, na ulicach miast. Sprawdziliśmy, jakie jeszcze zwyczaje kultywuje 
się w naszym regionie.

– Na stole wigilijnym nie może 
zabraknąć dodatkowego nakrycia, 
sianka pod obrusem i 12 dań. Mimo 
że od kilku lat dopuszcza się jedze-
nie potraw mięsnych w Wigilię, to 
nie potra�ę sobie tego wyobrazić – 
mówi Zuzanna Majewska.

Najwięcej zwyczajów wią-
że się z Wigilią. Słowo to pocho-
dzi z języka łacińskiego i oznacza 
czuwanie. Jest to czas, w którym 
do nadchodzącego święta trze-
ba przygotować się wewnętrznie.  
W Wigilię kończymy też przed-
świąteczne zadania, aby kolejne dni  
mogły być wolne od pracy. 

Co ciekawe, mało znany  
w naszym regionie jest zwyczaj przy-
gotowywania wieńca adwentowego. 
Ukształtował się on w XIX wieku  
w Niemczech, wśród rodzin ewan-
gelickich. Tra�ł również do Polski. 
Dawniej wieńce wykonywano wła-
snoręcznie i z żywych gałązek. Na 
terenie Warmii i Mazur w I nie-
dzielę adwentu robiono ze świerku 
wianek i przystrajano czerwonymi 
wstążkami. Następnie umieszcza-
no na nim świeczkę, po czym za-
wieszano go pod su�tem. W każdą 
niedzielę dodawano świeczkę. Cza-
sem wieniec adwentowy zdobiły 
wstążki różnych kolorów. Wieniec 
umieszcza się na wstążkach pod 
su�tem w domach oraz kościo-
łach, bądź ustawia w widocznym 
miejscu. Rodzina gromadzi się  
w każdy wieczór niedzieli adwen-
towej na modlitwę, zapalając przy 
zgaszonym świetle kolejne świece. 
Świece są zapalane w czasie modli-
twy, wspólnych posiłków i spotkań.  
W Wigilię zapala się wszystkie 
świece. 

Symbolem, który nierozerwal-
nie łączy się ze świętami Bożego 
Narodzenia jest choinka. Według 
nauki kościoła choinka jest odwzo-
rowaniem drzewa rajskiego – drze-
wa życia, biblijnego drzewa wia-
domości dobra i zła, pod którym 
rozpoczęła się historia ludzkości. 
Po raz pierwszy choinka pojawiła 
się w Alzacji. 

Nie powinno na niej zabraknąć 
przede wszystkim jabłek. Ten owoc 
był na biblijnym drzewie. Jabłko 
symbolizuje również zdrowie do 
późnej starości. Wśród gałązek 
przeplatają się łańcuchy, które sym-
bolizują węża kusiciela. Gwiazda 
na szczycie drzewka symbolizuje 
gwiazdę betlejemską, która pro-
wadziła Trzech Króli do Dzieciąt-
ka Jezus. Choinkę ubiera się także  
w bombki. Tak ustrojona powinna 
stać w domu do Trzech Króli.

Na wigilijnym stole stawia się 
zazwyczaj jedno dodatkowe nakry-
cie. Miejsce to przeznaczone jest 
dla zbłąkanego wędrowca lub dla 
osób bliskich, ale w tym momen-

cie nieobecnych. Nikt bowiem tego 
dnia nie powinien być samotny. 

W domach katolickich posiłek 
wigilijny powinien być poprzedzo-
ny odczytaniem fragmentu Ewan-
gelii według św. Łukasza o naro-
dzinach Jezusa. Potem wszyscy 
domownicy dzielą się opłatkiem 
i składają sobie życzenia. Wigilij-
ny opłatek jest zwyczajem typo-
wo polskim. Symbolizuje on po-
wszechne pojednanie i braterstwo, 
jest symbolem miłości i jedności 
wszystkich chrześcijan oraz zna-
kiem ich zjednoczenia z Bogiem  
i ze świętymi.

Dawniej przestrzegano zasady, 
że należy spróbować wszystkich 
przygotowanych na wigilię potraw. 
Dzięki temu miało ich nie zabrak-
nąć w nadchodzącym roku. 

W wigilijny wieczór gospoda-
rze pamiętali także o swoich zwie-

rzętach domowych, którym dawali 
resztki potraw pozostałych z wie-
czerzy, wymieszane z opłatkiem. 

Nieodłączną częścią Wigilii 
było i jest wspólne śpiewanie kolęd 
przy bożonarodzeniowej szopce. 
Tra�ły one do Polski dzięki fran-
ciszkanom. Oni też przynieśli do 
naszego kraju zwyczaj budowy 
szopek. Zachęcamy do zobaczenia 
szopki w klasztorze Ojców Karme-
litów w Oborach.

Wieczór wigilijny kończy pa-
sterka. Jest to msza odprawiana  
w kościołach dokładnie o półno-
cy. Zgodnie z tradycją, upamiętnia 
ona przybycie do Betlejem pasterzy  
i złożenie przez nich hołdu nowo 
narodzonemu Mesjaszowi

opracował 

Szymon Wiśniewski

W centralnych punktach wielu miast stoją choinki

Wieniec adwentowy wykonany własnoręcznie

      Zwyczaje

Święta na świecie
Kutia zamiast opłatka, wróżby z pestek jabłka i pieczony 
indyk na wigilijnym stole – to tylko niektóre zwyczaje świą-
teczne naszych zagranicznych sąsiadów.

Na Ukrainie i w Rosji święta 
prawosławne zaczynają się dwa 
tygodnie później niż polskie, na 
początku stycznia. Rolę wigilijne-
go opłatka pełni kutia – potrawa 
z makiem i rodzynkami, którą 
najpierw stawia się pod ikoną, 
czyli obrazem przedstawiającym 
świętych. Po modlitwie wszyscy 
się częstują. Na stole nie ma tylu 
pokarmów, co w Polsce. Najważ-
niejszymi daniami są: bigos goto-
wany z surowej kapusty, czerwony 
barszcz z uszkami, zupa grzybowa, 
ryby oraz pierogi z kapustą i grzy-
bami. Nie ma tradycji rodzinnego 
biesiadowania. Prezenty rozdaje  
w Sylwestra Dziadek Mróz. 

Na Litwie w Wigilię wszystkie 
mieszkania przystrojone są mnó-
stwem kolorowych lampionów  
i płonących świec. Stół przykrywa 
się obowiązkowo białym, lnianym 
obrusem i przystraja cytrusowymi 
owocami dla ich aromatycznego 
zapachu. Z potraw „królują": litew-
skie kołduny, czyli pierogi z far-
szem z polędwicy wołowej, uszka 
z barszczem czerwonym i karp  
w galarecie. Pod koniec kolacji, na 
deser, podaje się kisiel z żurawin.

W czeskich domach kolacja 
wigilijna wygląda podobnie jak 
w Polsce. Kończy się ona jednak 
specjalnym deserem. Gospodyni 
podaje 12 rodzajów ciasteczek, 
oznaczających 12 miesięcy. Go-
spodarz rozcina na pół jabłko.  
Z układu pestek rodzina wróży so-
bie przyszłość.

Pod obrus, leżący na świątecz-
nym stole Węgrzy wkładają grze-

bień, nóż i osełkę oraz nakrywają 
blat nie jednym, lecz trzema obru-
sami. Na Wigilię jedzą pieczonego 
indyka, rosół z kury i zupę rybną.

W Wielkiej Brytanii wigilijny 
posiłek zaczyna się w południe  
w ścisłym gronie rodzinnym. 
Głównym daniem jest indyk pie-
czony z owocami i warzywami. 
Podaje się również pudding, cia-
sta i słodycze. Prezenty przynosi 
święty Mikołaj w nocy z 24 na 25 
grudnia.

W Hiszpanii odpowiednikiem 
opłatka jest chałwa. Wigilijna wie-
czerza rozpoczyna się późnym 
wieczorem. Głównym daniem jest 
pieczona ryba oraz ciasto „Trzech 
Króli", w którym zapieka się drob-
ne upominki. Kto znajdzie taki 
upominek w swojej porcji, musi 
go wykupić, opowiadając wesołą 
historyjkę.

W Szwecji mieszkania swoim 
wystrojem przypominają sklepy  
z bożonarodzeniowymi symbo-
lami. W oknach wiszą kolorowe 
witraże, są to Mikołaje i gwiazdki. 
Do wigilijnej wieczerzy zasiada się 
w czerwonych strojach. Na stole 
przeważają potrawy mięsne i prze-
różne smakołyki wypiekane przez 
domowników. Najważniejszym 
deserem jest okazały piernikowy 
domek Baby Jagi, który dzieci pie-
ką na kilka dni przed Gwiazdką. 
Choinka nie jest tak bogato przy-
strojona jak w Polsce, zdobią ją 
przede wszystkim małe piernicz-
ki.

Agnieszka 

Zielińska
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Podporucznik, komendant Obwodu AK Lipno. Aresztowany 
w czasie okupacji przez Niemców, trafił do obozu w Stut-
thofie. Przeżył wojnę.
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     Postać

Zbigniew Klubiński

      Było i jest

Kikolski pałac
Tym razem przedstawiamy dwie fotografie pałacu w Kikole. 
Jedno zdjęcie to pocztówka z lat 70. minionego stulecia. 
Drugie zdjęcie pochodzi ze zbiorów urzędu gminy. Warto 
poznać historię pałacu Zboińskich i Nałęczów. 

      Lekcja historii

Czołgi w mieście
Dokładnie w niedzielę 13 grudnia 1981 roku w Polsce został wprowadzony stan wojenny. 
Dotknął on również mieszkańców miasta i okolic. 

O�cjalnym powodem ogło-
szenia stanu wojennego była po-
garszająca się sytuacja gospodar-
cza kraju, której przejawami były 
m.in. brak zaopatrzenia w skle-
pach (także żywności) i reglamen-
tacja (kartki na wiele produktów 
żywnościowych) oraz zagrożenie 
bezpieczeństwa energetycznego  
w kraju wobec zbliżającej się zimy. 
Rzeczywistymi powodami były 

obawy reżimu komunistycznego 
przed utratą władzy, związane  
z utratą kontroli nad nieza-
leżnym ruchem związkowym,  
w szczególności Niezależnym 
Samorządnym Związkiem Zawo-
dowym „Solidarność” oraz walki 
różnych stronnictw w PZPR nie 
mogących dojść do porozumie-
nia w kwestii formy i zakresu re-
form ustroju polityczno-gospo-

darczego PRL.  
Istotny był gwałtowny spa-

dek poparcia społecznego dla po-
lityki komunistów, według badań 
opinii publicznej już w czerwcu 
1981 zaufanie do rządu deklaro-
wało 24% respondentów, działa-
nia KC PZPR aprobowało jedy-
nie 6% respondentów, a działania 
NSZZ „Solidarność” pozytywnie 
oceniało aż 62% Polaków. 

W niedzielę 13 grudnia  
o godzinie 0:00 w nocy oddzia-
ły ZOMO rozpoczęły ogólno-
krajową akcję aresztowań dzia-
łaczy opozycyjnych. W dniu 
wprowadzenia stanu wojennego  
w działaniach na terytorium 
kraju wzięło udział ok. 70 000 
żołnierzy WP, 30 000 funkcjona-
riuszy MSW oraz bezpośrednio 
na ulicach miast 1750 czołgów  
i 1400 pojazdów opancerzonych, 
500 wozów bojowych piecho-
ty, 9000 samochodów oraz kilka 
eskadr  helikopterów i samoloty 
transportowe. Dziesięć tysięcy 
funkcjonariuszy wzięło udział 
w Akcji „Jodła”, której celem 
było zatrzymanie i umieszczenie  
w uprzednio przygotowanych 
aresztach i więzieniach wytypo-
wanych osób, uznanych za groź-
ne dla porządku publicznego. 

Szymon Wiśniewski

Na wielu ulicach miast pojawiły się czołgi i inne pojazdy wojskowe 

Generał Wojciech Jaruzelski ogłosił wprowadzenie stanu wojennego

Urodził się w Skępem w 1917 
roku. W czasie II wojny światowej 
mieszkał i przebywał w Mokowie. 
Należał do Związku Walki Zbroj-
nej i Armii Krajowej. Przyjął pseu-
donim „Wichura”. Utrzymywał 

stały kontakt z Marią Sobocińską 
ps. „Ryśka”, która była komen-
dantką Wojskowej Służby Kobiet 
na powiat lipnowski. 

Zbigniew Klubiński, po roz-
biciu struktur konspiracyjnych 

w 1943 roku, podjął się zmiany 
struktury organizacji w regionie. 
Po aresztowaniu dotychczasowego 
komendanta okręgu, przejął jego 
funkcję. Niestety, został areszto-
wany na początku września 1944 
roku. Tra�ł do obozu w Stuttho-
�e. Przeżył wojnę. Zmarł w 1990 
roku. 

Szymon Wiśniewski

Na podstawie: M. Krajewski, 
Słownik biogra�czny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992.

Pałac oraz otaczający go park 
znajdują się kilkadziesiąt metrów 
od kościoła para�alnego, przy 
drodze prowadzącej do Wolęcina 
i Chlebowa. Budowla powstała 
pod koniec XVIII wieku z inicjaty-
wy ówczesnego właściciela Kikoła, 
Ignacego Antoniego Zboińskiego. 
Projektantem pałacu był najpraw-
dopodobniej Stanisław Zawadzki. 
Wcześniej w miejscu obecnego 
pałacu znajdował się inny dwór  
– siedziba rodowa Zboińskich. 

Pałac w Kikole zbudowany jest 
w stylu klasycystycznym i razem  
z pałacem w Zbójnie należy do 
najciekawszych tego typu budowli 
na ziemi dobrzyńskiej. Co cieka-
we, w latach 1824 i 1825 przebywał  
w nim młody Fryderyk Chopin. 

Po śmierci Władysława Nałę-

cza (doprowadził on do rozkwitu 
dóbr kikolskich), w 1934 r. majątek 
odziedziczył syn Stanisław. Nieste-
ty, ówczesny kryzys oraz swobod-
ny styl życia właściciela przyczy-
niły się do zadłużenia dóbr i ich 
licytacji. Tuż przed wybuchem 
wojny majątek przejęła cukrownia.  
W czasie II wojny światowej skon-
�skowały go władze niemieckie. 

Po wojnie pałac, wraz z ota-
czającym go parkiem, przeszedł 
na własność Skarbu Państwa. 
Został odrestaurowany w latach 
1957 – 1964. Następnie funkcjo-
nował jako ośrodek szkoleniowo-
wypoczynkowy Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowej „Instal” 
z Rzeszowa. Obecnie jest własno-
ścią prywatną.

Szymon Wiśniewski
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      Profilaktyka

Zaszczep się!
Szczepienia ochronne odgrywają dużą rolę w zwalczaniu chorób zakaźnych. Są one jedną 
z podstawowych metod profilaktyki. Wprowadzanie nowych i udoskonalonych szczepionek 
czyni tę metodę coraz bardziej skuteczną i bezpieczną. 

      Profilaktyka 

Kalendarz szczepień
Polacy szczepieniom obowiązkowym poddają się od ponad 50 lat. Program szczepień 
aktualizowany jest co roku w zależności od kilku czynników.

Wieloletnie szczepienia 
ochronne, stosowane masowo 
przyczyniły się do jednego z naj-
większych osiągnięć w medycynie, 
tj. do likwidacji na świecie ospy 
prawdziwej, do eliminacji w nie-
których krajach chorób takich jak 
np. poliomyelitys, błonica oraz po-
prawy sytuacji epidemiologicznej 
np. w zakresie gruźlicy, odry, tężca 
i różyczki. Szczepienia prowadzone 
według długoterminowych strate-
gii pozwalają nie tylko na poprawę 
sytuacji epidemiologicznej chorób 

zakaźnych, ale stwarzają szansę na 
ich eliminację lub całkowitą likwi-
dację zachorowań.

– Celem szczepień ochron-
nych jest wywołanie odporności 
indywidualnej na zakażenie przez 
wzrost poziomu specy�cznych 
przeciwciał. Odporność czyn-
na, czyli uodpornienie sztuczne 
uzyskane w wyniku prawidłowo 
przeprowadzonego cyklu szczepie-
nia podstawowego lub po dawce 
przypominającej jest długotrwałe. 
Uodpornienie sztuczne, tzn. wpro-

wadzenie określonego antygenu  
w postaci szczepionki do orga-
nizmu, ma na celu uodpornienie 
go na naturalne zakażenia drob-
noustrojami chorobotwórczymi. 
Szczepionki najczęściej wprowa-
dzane są do organizmu w postaci 
zastrzyku, rzadziej podawane są 
doustnie, jak np. przeciw polio-
myelitis, jeszcze rzadziej metodą 
rozpylania donosowego – mówi 
pielęgniarka z punktu szczepień 
NZOZ „Nowy Szpital” Wiesława 
Rudnicka.

Szczepionka jest biologicznym 
preparatem zawierającym anty-
geny bakteryjne bądź wirusowe. 
Dzięki szczepieniom ochronnym 
organizm wypracowuje sobie me-
chanizmy obronne, czyli wytwarza 
odporność. Jej zadaniem jest zapa-
miętanie informacji o zarazku, by 
przy powtórnym kontakcie mogła 
szybko i skutecznie go zwalczyć.  
W przypadku niepoddania się 
szczepieniu, drobnoustroje z ła-
twością rozprzestrzeniają się  
w organizmie, zapoczątkowując 
chorobę. Poprzez masowe szcze-
pienia, oprócz odporności indy-
widualnej u osób zaszczepionych 
uzyskuje się odporność grupową, 
populacyjną.

Proces chorobowy jest bardzo 
złożony i zależy nie tylko od obec-
ności w organizmie zarazka, ale 
także jest uwarunkowany innymi 
czynnikami. Wyodrębniono trzy 
elementy mające znaczący wpływ 
na wyjaśnienie procesu chorobo-

– Na układ kalendarza szcze-
pień miało i ma wpływ wiele roż-
nych przyczyn. Przede wszystkim 
zależy to od sytuacji epidemiolo-
gicznej chorób zakaźnych, któ-
rym można zapobiegać poprzez 
szczepienia. Innymi czynnikami 
są zmiany stanu uodpornienia 
ludności, zagrożenia zdrowot-
ne, związane ze zwiększonym 
ryzykiem zakażenia, które wy-
stępują w określonym wieku, np. 
przy rozpoczęciu nauki w szkole 
– mówi pielęgniarka Wiesława 
Rudnicka. 

Ponadto wprowadzenie 
szczepionki uzależnione jest od 
aspektów natury organizacyj-
nej, np. możliwości dostarczenia 
szczepionki, przechowywania jej 
w odpowiednich warunkach, za-
chowania odpowiedniego łańcu-
cha chłodniczego. 

W ramach programu szcze-
pień dostępne są szczepie-
nia obowiązkowe realizowane  
u dzieci do 18. roku życia, szcze-
pienia obowiązkowe w grupach 
ryzyka, np. u studentów medy-
cyny. Zarówno one jak i szcze-
pienia zalecane finansowane są 
z budżetu Ministerstwa Zdrowia. 
To drugie przeznaczone są dla 
osób wyjeżdżających do krajów 
tropikalnych. Istnieją również 
inne szczepienia, nie uwzględ-
nione obecnie w kalendarzu 
szczepień, których koszt spada 
na pacjentów. 

Dzieci w pierwszych dwóch 
latach życia, poddawane są  
szczepieniom, by uzyskać pożą-
dany efekt ochronny, a mianowi-
cie obniżenie liczby zachorowań 
na ostrą postać danej choroby 

zakaźnej, ale również znaczne 
ograniczenie jej późniejszych 
następstw. Aby oszczędzić ma-

wego: swoisty czynnik lub czynniki 
chorobotwórcze, organizm wraż-
liwy na nie oraz odpowiednie wa-
runki zewnętrzne sprzyjające dzia-
łaniu czynników etiologicznych.

Szczepionki są powszechnie 
dostępne dla wszystkich pacjen-
tów. Jednakże każde szczepienie 
poprzedzone jest kwali�kacją le-
karską. Przeciwwskazania to np. 
wysoka gorączka, zaburzenia od-
porności, uczulenie na jakikolwiek 
składnik szczepionki. Decyzję  
o szczepieniu podejmuje lekarz. 

Pomimo wysokiej skuteczno-
ści szczepionek, niestety nie dają 
one 100% gwarancji, że organizm 
będzie uodporniony na choroby. 
Uzależnione jest to od zmienności 
niektórych drobnoustrojów, głów-
nie wirusów. Wciąż powstające 
nowe szczepy wirusów grypy stwa-
rzają konieczność opracowywania 
nowej szczepionki prawie każdego 
roku. 

Paulina Szulc

luchowi nieprzyjemnych ukłuć 
oraz częstych wizyt w punkcie 
szczepień, rodzice mogą zakupić 

w miejsce szczepionki obowiąz-
kowej, szczepionkę skojarzoną 
pięcio – lub sześcioskładnikową.

Kalendarz obejmuje szcze-
pienia obowiązkowe przeciwko 
takim chorobom jak: gruźlica, 
błonica, krztusiec, tężec, odra, 
różyczka, świnka, nagminne po-
rażenie dziecięce (poliomyelitis) 
oraz wirusowe zapalenie wątroby 
typu B.

Lekarze zachęcają, by oprócz 

tego odpłatnie skorzystać ze 
szczepień zalecanych przeciwko: 
pneumokokom i meningokokom 
typu C, ospie wietrznej, rotawi-
rusom, wirusowemu zapaleniu 
wątroby typu A, odkleszczowe-
mu zapaleniu opon mózgowych 
oraz grypie.

Paulina

Szulc
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